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potkanie Węgrów z Polakami 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, piątek 17 marca 1939 r. 


te 


organizm. Dziś jeszcze kup 


NIGDY NIE JEST 


NEREK, PĘCHER 


na bóle artrctyczn 


cji. Pamiętaj, że 


Sposób użycia na opakowan 


Cena 10 gr. Rok XXIII. 
ZA PÓŹNO myśleć o zdro- 


wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 


ZA, WĄTROBY, KAMIENI 


ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 


e czy podagryczne, wzdęcia 


brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstruk- 


nigdy nie będzie za późno, 


o ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia tubstancji zatruwających 
pudełeczko ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia- 
łania zalecać będziesz swym znajomym. 


ju. Oryginalne zioła „DIU- 


ROL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
czne. 
Za str. 1'— 9 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tamka 46. 
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na historycznej granicy w Karpatach 


Wojska węgierskie kontynuo- 
wały przez całą dobę marsz do 
granicy polskiej trzema szłakami. 

Wojska czeskie wycofały się 
wzdłaż linji kolejowej w kierun- 
ku na Słanki. 

Wobec dużych opadów śnież- 
nych i stromych gór, ruchy wojsk 
odhywają się powoli. 

Do przełęczy Tucholskiej zbli- 
żyło się 40 samochodów czeskich. 
| olumna czeska, o której donosi- 
liśmy wczoraj, zatrzymała się na 
noc w Vereczkach Dolnych. 

O godz. 11.45 wojska węgier- 
skie zajęły miejscowość Woło- 
wiec. ! 

Da Wołowca wojska węgier- 
skie przybyły pociągiem. Pierw- 

szy patrol węgierski znajdował 

się zraną o 7 klm. od tunelu, ła- 

czącego obie stacje graniczne pod 

p Wawocznem. y 

O godz. 13 m. 25 wojska we- 

 glerskie dotarły do granicy pol- 
skłej. 

Spotkanie nastąpiło na stacji 

Beskid. 

Jednocześnie z marszem wojsk 
węgierskich odbywała się chaoty- 

` cma ewakuacja czeska, Utrudnia 
ła ją zarówno, jak pochód We- 
grów, duża Śnieżyca i złe drogi. 

Pod Ławocznem przez granicę 
przechodzą nieustannie grupy u- 
 rzędników i żandarmów czeskich, 
którzy po rozbrojeniu zatrzymy- 
wani są na Beskidzie, skąd nastę- 
pnie mają być ewakuowani. 

Transport ewakuacyjny z cze- 
skimi uchodźcami przybył na sta 
ję Sianki o godz. 12.37 i zawie- 
tat 5 wagonów osobowych i 7 to. 
warowych, wypełnionych po brze 
gl uchodźcami w liczbie ponad 
500 osóbn 

Uchodźcy są to przeważnie u- 
rzędnicy administracyjni czescy, 
straż graniczna czeska, urzędnicy 
kolejowi i ich rodziny, Po przy- 
byciu na stację pociąg został o- 
tłoczony przez wojsko i strażnicy 

czescy rozbrojeni. Rozbrajanie od 
było się w największym spokoju 
Í bez żadnego incydentu. 

_' Pierwszy transport uchodźców 
czeskich przybył do Lwowa o go- 
dzinie 9.40. Transport, złożony z 
twóch wagonów, eskortowała po 
Heja polska. Drugi transport, 
składający się z 35 wagonów ko- 
 lejowych czeskich, przybył po 


L godz, 11-ej. 


"Uchodźcy opowiadają, że nicze 


| 
| 


l go nie wiedzieli do ostatniej chwi- 


fi | niczego się nie spodziewali. 
_'_ Dopiero w środę rano dotarła 
| wiadomość o wkroczeniu wojsk 
niemieckich do Czech, a następ- 
nie otrzymali częściowo przez te- 
Ka a częściowo przez radjo 
Tozkaz ewakuacji. 

Nie mieli wprost czasu na spa- 


ŹRÓDŁA SIŁY 


| 


kowanie najkonieczniejszych rze- 
czy, których część wyprzedali za 
bezcen. Wśród zamętu po drodze 
pogubili się członkowie poszcze- 
gólnych rodzin, tak, że teraz nie 
o sobie nie wiedzą. 

SIANKI. 16.3. Wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych zeszły z 
punktu granicznego Sianki — U- 
zok ostatnie straże czeskie. W go 
dzinach wieczornych począł sy- 
pać gęsty Śnieg, poyarszając i tak 
już trudne warunki atmosferycz- 
ne. 

BUKARESZT. 16.3. Nadchodzą 
wiadomości o przekroczeniu gra- 
nicy rumuńskiej przez oddziały 
dawnej armji 


które opuszczają Ruś Podkarpac- 
ką. Oddziały te zostają na obsza- 
rze Rumunji natychmiast rozbra- 
Jane. Razem z oddziałami wojsko 
wemi przybywa do Rumunji wie- 
lu uehodźców czeskich z Rusi 
Podkarpackiej. i 


Spotkanie 

Wojska węgierskie dotarły de 
granicy polskiej pod stacją Be- 
skid o godz. 13.25. 

Na powitanie wojsk węgierskich 
wzniesiono bramę  triumfalną z 
napisem „Serdecznie witamy na 
historycznej granicy”, 

Na spotkanie zbliżających się 


Piz oda Na węgierskich wyszedł pa-| 


trol polski pod dowództwem v- 
ficera. 

Uroczyste spotkanie wojsk i po 
witanie Węgrów przez ludność na 
stąpiło o godz. 17-ej. 

BUDAPESZT 16.3. Wiadomości 
o dotarciu wojsk węgierskich do 
graniey polskiej nadeszły do Bu- 
dapesztu około godz. 14.30, bu- 
dzącć entuzjazm ludności, która iłu 
mnie zaczęła wylegać na uliee, 
wznosząc okrzyki na cześć wspól 
nej granicy polsko - węgierskiej i 
braterstwa obu narodów. 


Deklaracja premjera 


Wegier 
BUDAPESZT. 16.8. Premjer Te 


Słowacja pod opieką Hitlera 


po trzech dniach t. zw. niezawisłości 


W ciągu dnia wczorajszego nad 
chodziły depesze z Bratysławy o 
pierwszych krokach nowego pań- 
stwa Słowacji. 

P.A.T. donosił, że przybył do 
Bratysławy reprezentant rządu 
polskiego przy rządzię słowackim 
Mieczysław Chałupczyński. 

Przedstawiciel polski był pierw 
Szym reprezentantem dyplomaty- 
cznym, który zjawił się u mini- 
stra spraw zagranicznych Słowa- 
cji. 

Donoszono też, że posłem repu 
bliki słowackiej w Budapeszcie 
został mianowany b. minister o- 
światy Mateusz Czernak, zaś przed 
stawicielem dyplomatycznym w 
Warszawie dr. Karol Klinkowski, 
dotychczasowy szef służby bez- 
pieczeństwa. 


| 


Rząd słowacki zarządził wyda- 
nie słowackiego dziennika ustaw 
pod nazwą „Slovensky Zakonik”, 


Pierwszy numer dziennika już się | 


ukazał i zawiera m. in. uchwałę 
sejmu słowackiego o powstaniu 
niepodległego państwa słowackie- 
go. 
Oficerowie i żołnierze słowac- 
cy złożyli na rozkaz ministra o- 
brony narodowej przysięgę, któ- 
rej formuła brzmi następująco: 
Przysięgam na Boga Żywego po- 
słuszeństwo rządowi słowackiemu 
i wszystkim moim przełożonym. 
Przysięgam, że w spełnianiu mo- 
ich obowiązków jestem gotów ży- 
cie złożyć w ofierze. 

W parę godzin po tych infor: 
macjach nadeszły wieści o tem, 
że prezydent i premjer Słowacji, 


ks. Tiso, jeszcze w Środę oddał 
swoje państwo pod opiekę kan- 
clerza Hitlera, 

PRAGA. 16.3. Niemieckie Biaro 

| Informacyjne donosi: Prezydent 
Słowacji Tiso wysłał do kancele- 
rza Hitlera następujący telegram: 

„Mając głębokie zaufanie do 
Pana, jako kanclerza wielkiej 
Rzeszy Niemieckiej, państwo sło- 
wackie udaje się pod Pańską 0- 
piekę. Państwo słowackie prosi o 
przyjęcie tej opieki.” 

Na to kanclerz Hitler odpowie- 
dział: 

„Potwierdzam odbiór Pańskie- 
go wczorajszego telegramu i ohej- 
muję opiekę nad państwem sło- 
wackiem”. 


leky złożył dziś w parłamencie 
deklarację, w której m. in. o- 
świadczył: 

Masy ludu  rusińskiego i ich 
przywódcy w dniu wczorajszym 
i dzisiejszym zwróciły się z proś- 
bą do rządn węgierskiego, aby 
wojska węgierskie natychmiast ob 
sadziły Ruś Podkarpacką w eelu 
ochrony życia i mienia tej ludno- 
ści. Rząd węgierski uczynił za- 
dość tej prośbie i wojska węgier- 
skie zajmą cały obszar Rusi Pod- 
karpackiej. Wojska nasze w naj- 
bliższym czasie i — miejmy na- 
dzieję — bez rozlewu krwi, zaj- 
mą Ruś Podkarpacką i przywró- 
cą tam porządek. 


Ruś Podkarpacka , którą łączą 
z Węgrami podstawowe interesy 
życiowe, będzie z powrotem przy- 
łączona do macierzy, a lud kar- 
patoruski otrzyma autonomję, W 
tej chwili — zakończył premjer 
— dzielne nasze wojska zdążają 
w stronę Karpat. Pozdrowienia 
całego narodu węgierskiego kieru 
ją się w stronę ludu karpatoru- 
skiego, tego „gens fidelissima” 
(najwierniejszy lud). 


BUDAPESZT. 16.3. Prasa wę- 
gierska omawia rozgrywające się 
wydarzenia. 


„Pester Lloyd” stwierdza, że 
przez przyłączenie Rusi Podkar- 
packiej do Węgier, prowincja ta 
wróci do normalnego życia, jakie 
wyznaczyły jej całe wieki dzie- 
jów. Rusini mogą być przekona- 
ni, że znajdą dobrobyt i popar- 
cie. Wszystko powraca do porząd 
ku. wyznaczonego przez naturę. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


© czem mówi cały kraj 
Manifestacja w Senacie — Demonstracja rolników ozonowych w Sejmie 


Społeczeństwo polskie pozosta- 
je pod nieódpartem wrażeniem 
historycznych przemian. które z 
szybkością dramatyczną dokona- 
ły się za naszą granicą 

Nietylko w kołach  politycz- 
nych, ale i w najszerszych war- 
stwach ludności nie ustają rozwa 
żania, komentarze, przewidywa- 
nia. Tragedja narodu czeskiego, 
ponowny wzrost potęgi Trzeciej 
Rzeszy, germańska przewaga na 
ziemiach Europy, omawiane są 
w biurach, przedsiębiorstwach, 
fabrykach, urzędach, w szko- 
łach wszelkiego typu i rodzaju. 
Nauczyciele wywieszają. na tabli- 
each mapy Europy i objaśniają 
owe zmiany dziejowe, które zna- 
lazły wyraz w upadku niepgdle- 
głości narodu «zeskiego i welele: 
niu bogatych (zech i 


mańskiego, liczącego teraz już 
około 85 miljonów ludzi. 
Niepodległa Słowacja? Nikt nie 
zamierza obrażać  pobratymcze- 
go narodu słowackiego, ale jest 
coś z nieprawdziwego zdarzenia 
w tem „niepodłegłem” państwie 
pratysławskiem. Dwa miljony bie 
dnych górali, juhasów i drucia- 
rzy, nie mających za co utrzy- 
mać armji, ani kupić karabinu, 
nie mających pieniędzy na szko- 
ły. na drogi, na utrzymanie ja- 
kiego takiego aparatu państwowe 
go, nie może, nie potrafi stwo- 
rzyć państwą nowoczesnego, zdol 
nego do życia. Fantazje ambit- 
nych przywódców z Bratysławy, 
zaślepionych nienawiścią do je- 
dnych,a pozyskanych różnemi spo 
sobami przez drugich, miiszą się 


deze Szy jak dym po szerókiem 
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Fantazje te już się rozwiały. 
Wczoraj popołudniu nadeszły mia 
nowicie do Warszawy informa- 
cje, że „niepodległa” Słowacja 
oddała się pod „opiekę* Niemiec 
już w dniu 15 marca, Kanclerz 
Hitler, do którego „premjer” sło- 
wacki, ks. Tiso, wystosował pety- 
cję telegraficzną w Środę, był tak 
zajęty triumfem na Hradczynie w 
Pradze, zdobyczą czeską i moraw 
ską, że zdążył dać odpowiedź do- 

kalie po upływie 24 godzin. 

| Rzesza niemiecka przyjmuje Sło 
wację pod swoją opiekę. To jest 
wydarzenie historyczne z dnia 16 
marca. W jakiej formie? Do- 
tychczas niewiadomo. Niektórzy 
sądzą, że zapewne nie w tej, w 
jakiej dokonała się „opieka” ger 
mańska nad Czechami i Mora- 
wami, że może nie nastąpi formal 
ne „wełtelenie* Słowacji do Tree- 


PZPR OPRZE | -a 


ciej Rzeszy. Pozory jakiejś samo- 
dzielności słowackiej będą może 
dla oczu świata utrzymane, ale 
rzeczywistość? Ta będzie bez złu- 
dzeń. 


Batuta germańska dyrygować 
będzie w Bratysławie, Żylinie, Pre 
szowie i wszędzie indziej na zie- 
mi słowackiej. 


Dyokłamowane z hałasem dnia 
13 marca niepodległe państwo 
słowackie Istniało w rzeczywisto- 
ści tyłko trzy dni. Od wczoraj 
jest wasalem Trzeciej Rzeszy, a 
zapewne i w owych 8 dniach „nie 
podległości” faktycznie nim było. 
Nie darmo opowiadano w róż- 
nych miastach Europy, którzy ta 
przywódcy słowaccy i ile czerpią 
„natchnienia” z Wiednia i innych 
„kasowych” ośrodków Nierniec. 


(Dalszy ciąg na str. 2-03) 
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O czem mówi cały kraj 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


Biedni górale słowaccy zostali 
straszliwie oszukani. Mówiono 
im, że zrzucają „jarzmo czeskie”, 
a tymczasem narzucono im nie- 
wolę germańską. 

Losy Słowaczyzny śledzone bę- 
dą w Polsce z największą uwagą. 

Bo tak pomyśleć tylko, po dru- 
giej stronie Tatr stanąć mogą je- 
dnego dnia zbrojne posterunki 
Trzeciej Rzeszy. Od Bałtyku, aż 
niemal po Użhorod ciągnie się 
ściana i pn z żelaza. 


Wieści o tem, że na linji Kar- 
pat, że na granicy Rusi Podkar- 
packiej nastąpiło w czwartek w 
południe spotkanie wojsk pol- 
skich i węgierskich, że wspólna 
granica została wreszcie osiągnię- 
ta, nie wywarły, nie mogły już 
wywrzeć w Warszawie i w kraju 
wrażenia oczekiwanego. 

Najpierw Węgrzy maszerowali 
trochę zadługo ku granicy pol- 
skiej i opóźnili wyznaczony po- 
czątkowo termin spotkania o peł- 
nych 16 godzin. „Potomkom Ba- 
torego” stanęły na przeszkodzie 
śniegi, ciężkie drogi górskie, od- 
działy „siczy” ukraińskiej, to 
znowu wojska czeskie gen. Prea 


Ti. Błądzili po bezdrożach Rusi 


Podkarpackiej, zabłąkali się na- 
wet na „niepodległe” terytorjum 
słowackie, ale w rezultacie dotarli 
do polskiej granicy. 

Na stacji kolejowej w Beski- 
dzie koło Ławocznego, powitały 
się wojska polskie i wojska wę- 
gierskie, pochyliły się obydwa 
sztandary państwowe, padły o- 
krzyki „Niech żyje” i» „Eljen”, ka 
pele odegrały hymny narodowe. 

Ta wspólna granica polsko-wę- 
gierska, to jest naturalnie „coś”. 
Ale to „coś” osiągnięte zostało 
przy tragicznym akompanjamen- 


ele losów“ Czech, Moraw, Słowa-| 


cji, przy chrzęście niemieckiej 
zbroi i niebywałym rozroście ger- 


mańskiego imperjum. - 


Na popołudniowem posiedzeniu 


"Senatu marszałek Miedziński za- 


włiadomił Izbę o „dobrej nowt- 
nie”, a mianowicie, że wspólna 
granica między Polską i Węgra- 
mi została osiągnięta, że wojska 
obu państw spolkały się w Kar- 
patąch. P. marszałek wyraził prze 
konanie, że wiekowa przyjaźń o- 
bu narodów zyskała fundament 


we wspólnej granicy. 


Senat. „niemy w środę, prze- 
mówił w czwartek oklaskami, 


* któremi przyjęta została enuncja- 
„cja z fotela 


marszałkowskiego. 
Trwało to wszystko chwil kilka, 
poczem Senat przystąpił do o- 
brad nad planom, inwestycyjnym. 


Poruszenie, iakie ogarnęło ca- 
ły kraj, udzieliło się naturalnie 
posłom. Niektórzy z nich zwró- 
cili się w czwartek z samego ra- 
na do marszałka Makowskiego z 
prośbą, aby interwenjował w 
M.S.Z, aby wyznaczone na 16 
b. m. posiedzenie sejmowej ko- 
misji spraw zagranicznych jed- 
nak się odbyło. Ahy przemówił 
min. Beck. 

Marszałek Makowski odniósł 
się podobno do min. Becka, prze- 
dłożył życzenia poselskie, był ich 
orędownikiem. Napróżne. Min. 
Beck oświadczył kategorycznie, 


że teraz jeszcze przemawiać nie, 


może, że musi odłożyć swoje ex- 
pose aż do jakiegoś wyjaśnienia 
stosunków i jakiej takiej ich sta- 
bilizacji. 

Skoro w ten sposób zostały z 
ramion posłów zdjęte troski dyplo 


matyczno - zagraniczne, obrócona | 


się ku sprawom dnia powszednie- 
go. Z p. wcepremjerem Kwiat- 


kowskim targowano się o oddłu-| 


żenie w rolnietwie, szukano w po- 
łudnie i wieczorem jakiegoś kom- 
promisu między stanowiskiem mi 
nistra Skarbu i większością po- 
słów ozonowych. Wieczór sejmo 


promis 
Przyczynił się walnie do oży- 


wienia nadziei na porozumienie. 


„oddłużęniowe'”” wicemarszałek Je 
dynak, który zapowiedział, że 
wniesie projekt ustawy e przej- 
ściowej karencji długów rolni- 
czych, jeśli nie będzie osiągnięte 
porozumienie w sprawie wniosku 
ustawodawczego posła Rączkow- 
skiego i 125 towarzyszy. Wniosek 
p. wicemarszałka Jedynaka m.in. 
postanawia, że odroczenie spłaty 
długów rolniczych ma frwać tak 
długo, dopóki cena żyta nie osią- 
gnie 20 zł. za kwintal na giełdzie 
warszawskiej. 


| Niektórzy w Sejmie uznali ini- 


cjatywę p. wicemarszałka jedy- 
nie za demonstrację, której celem 
było skłonienie p. ministra Skar- 
bu do ustępstw i do kompromisu 
w kwestji oddłużenia. Cel ten zo- 
stał, jak się zdaje, osiągnięty, 
gdyż p. minister Skarbu zdecy- 
dował się na szukanie kompromi- 
su, z większością ozonową. 

Spełnienie postanowień oddłu- 
żeniowych, zawartych w projek- 
cie p. Rączkowskiego i tow., wy- 
magałohy ze Skarbu państwa su- 
mu około 400 miljonów złotych. 

Ile miljonów zechce, ile może 
przeznaczyć na te cele p. mini- 
ster Skarbu, dowiemy się nieba- 
wem. Zapewne jeszcze w tym 
tygodniu. 

Wydarzenia zagraniczne wiel- 
kiej miary mają to do siebie, że 
mobilizują nieskończoną armię 
radjoamatorów. Ślęczą oni godzi- 


nami przy aparatach odbior- 
czych, „łapią? Londyn, Paryż, 
Rzym, Moskwę, Berlin, Lipsk, 


Pragę, i „łowią” w ten sposób naj 
nowsze wieści z szerokiego świa- 
ta. 

Ci właśnie abonenci radjowi 
zwrócili uwagę, że przed kilku 
dniami niemiecka stacja nadaw- 


cza w Łipsku rozpoczęła audycje, 
wymierzone przeciw Rumunji. 
Audycje te utrzymane są w tonie 
gwałtownym i wielce zaczepnym. 

Mówi się w radjo lipskiem, że 
Rumunja jest „zgangrenowana”, 
że kwitnie tam przekupstwo 
wśród dygnitarzy, że trwa bezce- 
remonjalne nękanie ludności nie- 
mieckiej przez władze rumuń- 
skie. 

Równocześnie zauważono, że 
radjo wiedeńskie nie zaprzestało 
wcale nadawania audycyj „u- 
kraińskich”, 

Znając metody działania Trze- 
ciej Rzeszy, możnaby z tej ofen- 
zywy radjowej snuć łatwo wnio- 
ski i domniemania polityczne. 
Wnioski tembardziej uzasadnio- 
ne, że Trzecia Rzesza zaprzesta- 
ła już „zbierania ziem niemiec- 
kich”, a weszła na imperjalisty- 
czną drogę podboju ziem ob- 
cych, jak dotychczas, słowiań- 
skieh. 

Choćby ten podbój dokonał się 
pod pozorem „prośby o opiekę”, 
jak to stało się z Czechami, z 
Morawami. jak to wisi nad Sło- 
wacją. 

„Wódz” narodu niemieckiego 
przedzierzgnął się w imperjalisty- 
cznego zdobywcę, podjął rolę i 
grę Napoleona. j 

kg 
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Pierwszy akti 


dokonany przez nowego sekretarza stanu 


RZYM, 16.3. Dziś, o godz. 2ej 
podsekretarz stanu w M.S. Z. 
Szembek oraz kardynał sekretarz 
stanu Maglione wymienili dokumen 
ty ratyfikacyjne umowy ędzy 
Stolicą Apostolską a Rzeczpospolitą 
Polską w sprawie ziem, kościołów 
i kaplic pouniekich, których Ko- 
ściół został pozbawiony przez Ro- 


sję. 

Wiceministrowi Szembekowi to- 
warzyszyli charge d'affaires Jani- 
kowski i radca kanoniczny ambasa- 
dy przy Watykanie ks. prałat Mey- 
sztowicz. 

Ze strony Watykanu obecni byli 
msgr. Tardini, sekretarz kongrega- 


Spotkanie Węgrów z Polakami 


(Dokończenie ze str. i-e') 


W dniu — kończy dziennik — 
kiedy oddziały węgierskie zatkną 
swe flagi węgierskie na szezytach 
Kśńrpat, nadejdzie chwila, kiedy 
rząd węgierski ogłosi, że respek- 
tować będzie wszystkie granice 
państw sąsiednich oraz zapewni 
interesy państw najbardziej zain- 
teresoawanych na zajętem terytor- 
jam. 

„Magyar Nemzeti” pisze m. in.: 
Ostatnie dni i bieżące godziny 
wielką radością napełniają serca. 
że bliska jest chwila realizacji 
wspólnej granicy pólsko - węgier- 
skiej. Oba te narody przez 8 wie- 


OQdroczone exposé 


Ogłoszono urzędowo: . 

„W związku z doniosłemi wyda- 
rzeniami międzynarodowemi, które 
są w toku i wobec których dypłlo- 
macja polska rozwija intensywną 
akcję, p. minister Spraw Zagranicz 
nych J. Beck zwrócił się do mar- 
szałka Sejmu za pośrednictwem 
przewodniczącego komisji spraw 


zagranicznych Sejmu posła T. Lech 
nickiego z propozycją odroczenia 
zapowiedzianego na dz. 16 b. m. 
exposé, 

Propozycja ta została przez mar- 
szałka Sejmu przyjęta. Data expo- 
sé zostanie ustalona w stosownej 
chwili“. ' 


Czechy wcielone do Ill Rzeszy 


Dosto!niey niemieccy w Pradze 


PRAGA, 16.3. Komitet do usta- 
lenia dobrych stosunków pomiędzy 
nąrodem czeskim a armją niemiec- 
ką wydał odezwę, wzywającą Cze- 
chów do utrzymania spokoju i po- 
rządku. Ten, kto w dniach obecnych 
łamie dyscyplinę — głosi odezwa— 
musi być uważany za szkodnika. 

Minister. spr. zagr. Rzeszy von 
Ribbentrop przyjał wczoraj wieczo 
rem na zamku praskim posła włos- 
kiego w Pradze Fransoniego. 

Minister spr. wewn. Rzeszy dr, 
Friek, na rozkaz kanclerza udał się 


dziś samoloteh do Pragi, w celu| rownikowi administracji 


| wyjaśnienia państwowo - prawnych 


kwestyj na obszarze Czech i Mo- 
raw. 

Rząd węgierski odwołał w środę 
dotychczasowego posła przy daw- 
nym rządzie czeskosłowackim. Po- 
selstwo węgierskie w Pradze zosta- 
nie zamienione na konsulat gene- 
ralny. j ` 

BERLIN, 16.3. Z Pragi donoszą, 
że dr. Chvalkovsky złożył wizytę 
ministrowi spr. zagr. Rzeszy von 
Ribbentropowi. 

Minister stanu -Havelka złożył 
wizytę Konradowi Henleinowi, kie- 
cywilnej 


przy dowództwie niemieckiem, z któ 
rym omówił sprawy, wymagające 
niezwłocznego rozstrzygnięcia. Na- 
stępnie min. Havelka zostął przy- 
jęty przez kanclerza Hitlera i min. 
von Ribbentropa. i 

PRAGA, 16.3. Urzędowo donoszą: 
Kanclerz Hitler przyjął dziś prezy- 
denta dr. Hache. Przedtem odwie- 
dził prezydenta Hachę min. spraw 
zagranicznych von Ribbentrop i wrę 
czył mu wydany przez kanclerza 
Hitlera dekret w sprawie ustano- 
wienia przez Rzeszę protektoratu 
Czech i Moraw. 


Gestapo w Pradze 


Masowe aresztowania emigrantów politycznych 
narjuszów dotychczasowej policji | wateli czeskcih. 


PRAGA, 16.3. Wczoraj w godzi- 
nach popołudniowych i w ciągu 
ubiegłej nocy niemiecka policja taj- 
na, korzystając z usług funkcjo- 


czeskiej, przeprowadziła liczne are- 


Jak nas informują w ostatniej 


Sztowania wśród emigrantów poli-| chwili, liczba aresztowanych sięga 


tycznych, jak również wśród oby- 


kilku tysięcy. 


Reakcja włoska 


na wydarzenia międzynarodowe 
RZYM, 16.3. Reakcja włoska na| dla wolnościowych  aspiracyj Sło- 


ostatnie wydarzenia, odbywające 
się na terytorjum dotychczasowej 
Czechosłowacji, da się ująć w na- 
stępujący sposób: 

1) sprawa Słowacji. Włochy za- 
jęły wobec proklamowania Słowacji 
państwem 'niepodległem stanowisko 
pozytywne i przychylne. 

„Opublikowanie w tej sprawie 
w dniu onegdajszym oświadczenie 
stwierdziło, że zrozumienie  Italji 


wącji idzie tak daleko, że zrodziło 
uczucie sympatji dla tych aspira- 
cyj'. 

2) Kwestja wspólnej granicy pol- 
sko-węgierskiej. Włosi zawsze zaj- 
mowali przychylne stanowisko wo- 
bec tego zagadnienia i komentując 
wyniki arbitrażu wiedeńskiego, mia 
rodajne czynniki włoskie niejedno- 
krotnie wskazywały, że ten arbitraż 


LONDYN, 16.8. Podczas dzisiej- I się wizycie ministra Becka w Lon- 


szej debaty w Izbie Gmin Hugh 
Dalton, przemawiający w imieniu 


dynie, mówca oświadczył: 
„Rad jestem, że płk. Beck przy- 


jest etapem na drodze do zajęcia 
całej Rusi Podkarpackiej przez Wę 
gry. To też obecna akcja wojsk 
węgierskich znajduje moralne po- 
parcie całego narodu włoskiego. 

3) Sprawa oddania Czech i Mo- 
raw w ręce kanclerza Hitlera oraz 
okupacja tych krajów przez wojska 
niemieckie nie wywołała dotych- 
czas żadnej reakcji ze strony włos- 
kich sfer oficjalnych. 


Oczy na Polske 


Mówśą w Izbie Gmin 


każe zwrócić uwagę w dużym sto- 
pniu na stanowisko Polski. Mam 
nadzieję, że wizyta płk. Beęka w 


opozycji Labour Party- oświadczył, | bywa do Londynu w przyszłym mie | Londynie prowadzić będzie do bliż- 
iż zgadza się z Edenem co do tego, |siącu. Minister Beck zajmuje bar-| szego zacieśnienia stosunków pol- 


„wy tchnął nadzieją na jakiś kom- i> Anglja powinna współdziałać zj dzo doniosłe stanowisko w jednym | sko-angielskich i do pewnego. ro- 


| wszystkiemi podobnie do niej my- z najbardziej kluczowych krajów w, dzaju skoncentrowania działań na 


| ślęcemi narodami. 


| Europie. Bieg wypadków w mać 
Mówiąc następnia © zbliżającej 


przyszłość“ 


lwowskiego. į 


| 
z A 


cji do nadzwyczajnych spraw ko 
ścielnych, oraz msgr. Montini, zą. 
stępca sekretarza stanu. 
Wymiana dokumentów odbyła się 
w apartamencie Borgiów, w któ. 
rym tymczasowo urzęduje kardyngł 
Maglione. | 
Dokument ratyfikacyjny Stolicy 
Apostolskiej nosi jeden z ostatnich 
podpisów zmarłego Papieża Pit 
sa XI. f 
Dzisiejsza wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych była pierwszym a: 
ktem międzynarodowym, dokona: 
nym przez nowego sekretarza sta 
nu kardynała Maglione, 


ków łączyła przyjaźń i nie i 
niezamącone sąsiedztwo. Serta 
napełnia uczucie wdzięczności | 
uznania dla wybitnych polskich 
mężów stanu, którzy od czas 
wzmocnienia się Polski i osią, 
gnięcia stanowiska mocarstwowę 
go, czynili wszystko dla przyśpie 
szenia realizacji wspólnej granie 
cy. x : | 

BUKARESZT. 16.3. Wołosi 
który zbiegł z Rusi Podkarpaę 
kiej ña obszar Rumunji, przyby 
w ezwartek rano do Satumare. 

Wołoszynowi towarzyszy kilki 
członków „rządu” karpatoruski 
go. Władze rumuńskie zezwolili 
wspomnianym osobom na przy 
bycie do Rumunji. | 


| 
NA WIDOWNI 


Dn. 16 b. m. w G.I.S.Z. w ob 
ności premjera gen. Składkowskie 
go i wojewody Malickiego Marszgk 
kowi Śmigłemu-Rydzowi wre 
gen. Paszkiewicz kasetkę z kluczy 
kiem od bronzowej ozdobnej szke 
tuły, w której złożono nadane M 
znak hołdu odznaki pułków dyw 
zji, zaś delegacje wszystkich gmi 
miejskich i wiejskich wojewód 
twa tarnopolskiego wręczyły, M 
szałkowi dyplomy obywatelstwa 
norowego. i 

> x ń 

Dn. 15 b, m. u ministra W. R 
O. P. Świętosławskiego odbyła M 
konferencja w sprawie wycho 
nia fizycznego i  przysposobie 
wojskowego młodzieży szkolnej 
udziałem min. Ulrycha, 

l x 

Min. Arciszewski, p. o. podseli 
tarza Stanu w M. S. Z., przyjąłw 
dn. 16 b. m. ambasadora ai 
Nóel i posła Jugosławji Vuki 
wić'a. 


Papież do Polaków 


w Niemczech 


Związek Polaków w Niemcz 4 
pragnąc dać wyraz  niezmiernem 
przywiązaniu Polaków w Niemczęt 
dó wiary ojców i Kościoła. święń 
go, wysłał do Papieża Piusa l 
depeszę następującą: 

„Zawsze wierny Kościołowi Świ 
temu lud polski, żyjący w państw 
niemieckiem, łącząc się w wielkij 
radości z całym Światem katoli 
kim, śle Jegó Świątobliwości wy 
razy hołdu i synowskiej czci, m 

(—) Zw. Polaków w Niemczetł 

Na depeszę tę nadeszła z CiW 
del Vaticano odpowiedź treści 1 
stępującej: y 

Jego Świątobliwość przyjęła % 
czenia z wielką wdzięcznością. 

(—) Montini 


B'stup unicki dia Polaków 
Bratanek metropolii 


Szeptyckiego 


Jak donosi korespondent wai 
szawski gazety lwowskiej „Russki 
Gołos*, w kołach grekokatolikół 
narodowości polskiej  wysuwam 
jest kandydatura na stanowisko 
skupa greckokatolickiego narodo 
ści polskiej hr. Andrzeja Szepty 
kiego, rodzonego bratanka ks. me 
tropolity Andrzeja Szeptycki 280. 

Jest on obecnie słuchaczem Wy 
działu teologji rz.-kat, uniwersytet 


i 


| 


po ry" 1 "pO a- 
"r 


Źródła siły 


ragniemy zwrócić uwagę na 
P ostatnie przemówienie gen: 
i Skwarczyńskiego w. klubie 
, parlamentarnym OZN, wygłoszo- 
“pe w związku z wydarzeniami na 
terenie międzynarodowym. W 
szczególności zaś podkreślić chce- 
my słuszne twierdzenie p. gene- 
rała, że złudne są wszelkie kom- 
binacje „rzekomo zręcznej polity- 
ki zagranicznej, gdy nie jest ona 

mocno oparta na siłe fizycznej i 

moralnej Narodu”. 

Wzmaganie siły fizycznej jest 

 czemś mniej więcej obliczalnem, 
Możemy zdać sobie sprawę np. 
jakiemi zasobami materjałowemi 
rozporządzać może nasza siła 
zbrojna, jak wygląda zaopatrze- 
nie kraju na wypadek konfliktu 
_ międzynarodowego. Względnie ła- 
| two też możemy stwierdzić, jakie 
mamy jeszcze braki i potrzeby i 
jak, w jakim czasie, można je 
usunąć. 
_ To wszakże nie wszystko. Wła: 
śnie tragiczny przykład Czecho- 
słowacji, która pod względem wy- 
'ekwipowania swej siły zbrojnej 
"stała na niezmiernie wysokim po- 
ziomie, mówi nam o tem w spo- 
sób aż nadto  przekonywujący. 
Zabrakło sił moralnych. 

I to już jest zagadnienie o wie- 
19 trudniejsze, zagadnienie, któ- 
rego nie da się „załatwić” tak, jak 
się załatwia różne sprawy w dzie- 
/dzinie materjalnej, fizycznej. 
Cóż daje siłę moralną. narodo- 
_ Oczywiście, idea, która może 
naród porwać. Wiemy wszyscy 
doskonale, że niema nikogo w 
społeczeństwie polskiem. któryby 
nietylko nie rozumiał, ale który- 
y nie czuł wszystkiemi fibrami 
„duszy jak wielkim skarbem, jak 
mielką ideą jest wolność narodu, 
jego samodzielny byt państwo- 
wy, jego pełna suwerenność. Nie 
jest dla nas do pomyślenia ta- 
kie stanowisko, żebyśmy „dla za- 
pewnienia pokoju w Europie środ 
kowej” mieli się wyrzec własnej 
niepodległości. Mickiewicz wołał 
w modlitwie: „O wojnę ludów 


prosimy. Cię, Panie”, bo w za- 
kresie rzeczy ., ziemskich, nięma 
dla Polaka większej. wartości, ja 
wolność narodu. - =o o 
Czy to dosyć? Czy to wystar- 
czy? Nie. Nie każdy bowiem mo- 
że i potrafi służyć idei, nie każ- 
dy umie jej bronić. Na to trze- 
ba mieć charakter. 1 stąd też 
najpierwszem, najważniejszem za 
gadnieniem politycznem 
jest kształcenie w społeczeństwie 
charakterów. Dopiero 
synteza wielkiej idei i silnego 
charakteru daje w rezultacie nie- 
zmożone siły moralne, które nie 


Z trzech stron otoczona 

O końcu Czechosłowacji pisze 
J. P. w „Głosie Narodu": 

„W naszych oczach znikają z kar- 
ty Europy suwerenne państwa I pa- 
dają granice. Dokonują się wydarze- 
nia oszałamiające. Swastyka „zdobi* 
postać św, Wacława w Pradze. Niem- 
cy usadawiają się już na południu 
Polski. Kim-że ten obrót wypadków 
nie wstrząśnie? Kogóź z Polaków nie 
uderzy myślą, jak miecz ostrą: Pol- 
ska z trzech stron otoczona! Oto, do 
czegośmy doszli! Ale nie czas ma 
narzekania! Trzeba się uczyć z lekcji 
wydarzeń! Tylko silni mają „racje“. 
Oto prawda w całej swej nagości. 
Więc bądźmy silni! Zapomtiijmy ura- 
zy, porzućmy antagonizmy, zdepczmy 
„łinje podziałać, za wroga narodu 
'traktujmy każdego totalistę 1 mono- 
partyjnika! Nie łudźmy się, że burza, 
która nadciąga, przejdzie koło nas bo- 
kiem... Przygofujmy się na nią przez 
porozumienie wszystkich  patrjotycz- 
nych organizacyj i stronnictw. Trze- 
ba uderzyć w wielki dzwon. — Pola- 
cy, ostatnia bije na zjednoczenie go- 
dzina!“ n 


Zmieniona mapa 


O zmienionej mapie Europy pi- 
sze „ABC: 


„Uzyskanie. jednak wspólnej granicy 
polsko-węgierskiej przedstawia dzisiaj 
wielokrotnie mniejsze znaczenie, niż 
przed paroma jeszcze miesiącami. O- 
statni sukces niemiecki wywołał tem 
większe wrażenie, że był całkiem dla 
społeczeństwa polskiego niespodziewa- 
ny. Społeczeństwo polskie chce na 
przyszłość być lepiej informowane o 
odbywających się w Europie przemia 
nach politycznych, - 


Znaki na niebie i ziemi 
Feljetonista „„Kurjera Bałtyckie- 
go“ M. A. pisze: ~ 


„Są znakł na niebie i na ziemi, tu- 
dzież u ministra Becka, które wska- 


u 


CI WAJAR 


cie dokonanym'* wynosi 49.862 kin, kw. 
z 7 blisko miljonami obywateli. Jeśli 
zważyć, że ludność Europy wynosi 
Po wehtonięciu Austcji, aneksji Bude- |629 miljonów dusz, to na Rzeazę przy 
dów 1 wreszcie Czech | Moraw — Rze- | pada 18 procent ogółu mieszkańców 
ma Niemiecka liczy teraz 6582,0641 km. | naszej części świata. 

kw, powierzchni z 85.280.000 ludności. | Węgry zwiększyły swe terytorjum 
Priyrost powierzchni po ostatnim „fak |o 11.084 kim. kw. osiągając ogółną 


|, Od is ta zeszłego toku mapa Eu- 


Mopy stała się ruchoina. Państwa zni- 
kija nowe wyłaniają się z niebytu. 


Jesteśmy 


R AC 
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załamią się w żadnej, najtrudniej- 
szej sytuacji, nakażą respekt wro- 
gom i przyjaciołom, przekreślą 
zakusy „rzekomo zręcznej polity- 
ki zagrapicznej” przeciwników I 
pseudoprzyjaciół, staną się opar- 
ciem dla własnej, prawdziwie na- 
rodowej polityki zagranicznej. 

szczerze radzi, że 
szef OZN palcem wskazał na ten 
bliski organiczny związek między 
polityką zagraniczną a polityką 
wewnętrzną, a zasadniczemi zaga- 
dnieniami ustrojowemi. Trzeba 
tylko wyciągnąć właściwe prak- 
tyczne konsekwencje, postawić 


zują na to, że dla Polski zacząć się 
może bardzo doniosły rozdział histo- 
ryczny. Byłoby dobrze, żeby do tego 
czasu nasza młodzież potrafiła opa- 
nować się na tyle, by uniwersytety 
stały się znowu uczelniami i przesta- 


kiej Rusi“. 
86 miljonów 


obecnie 86 miljonów ludności: 
„Ozas najwyższy więcej pomyśleć o 


wzmocnieniu naszych sił wewnętrz- ` 


nych. Gdy Niemcy brali Sudety, po- 
cieszano nas, że przyłączamy Zaolzie. 


“Nie było ”w tem należytej proporcji, | 


bo Sadety to możność wystawienia 
jeszcze jednego korpusu, a małe Za- 
olzie? Ale teraz Niemcy zagarnia 

bogaty kraj z 7 miljonami pracowi- 
tej ludności, zagarniają magazyny 


broni, amunicji, kilkaset samolotów, Ma sposobu wczucia się w psychikę | którzy panowie dyplomaci, „organicz- 
zakłady Skody. A my nic. Czas do- doktora Hachy. Obraz jegomościa W nie pozbawieni znajomości własnego 
prawdy oderwać wzrok od malowa-! ©ylindrze, 


m | tamy: 


kropkę nad „i”: trzeba kształcić 
w Polsce charaktery. 

Niema zaś żadnej wątpliwości, 
co to oznaczać niusi w praktyce. 
Nie mamy potrzeby dla tego ce- 
lu sprowadzać obcych nauczycieli 
i obcych wzorów. To, co jest już 
naszą niewątpliwą WEBOWE 
moralność chrześcijańska i tra- 
dycja narodowa, to stanowi i wy- 
starczającą i jedynie możliwą 
podstawę dla polityki tworzenia | 
i wychowywania sił moralnych | 
Narodu. 

To jest na dziś i jutro zada-! 
nie najważniejsze. ES | 
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piecznych wydarzeń, które coraz bar- 


„dziej zaczynają dotykać jej najżywot- 
niejszych 
| powagą ocenić położenie i jąć się środ 


Interesów. Należy z całą 
ków, zapewniających krajowi trwały 


! rozwój i bezpieczeństwo”. 
ty być czemś w rodzaju Fodkarpac 
| szawskim'': | 


P. St: St. pisze w „Kurjerze War- 


„Dla Polski zdarzeniem głównem— 


i + wraz z przedłużeniem granicy z Niem | warunki życia społecznego, rodzinne- 
Red. St. Sopicki w „Polonji” zwra cami 1 wpływu Niemiec na południo-| go i politycznego”. Tak prawił, taki 
ca uwagę, że Rzesza Niemiecka ma wym zachodzie naszego państwa, Kktó-; sąd wydał senator Jan, Dębski. » Sąd 


rego znaczenie przyćmiewa nzyskaną | 
jednocześnie cząstkową granicę pol-; 
sko-węgierską — jest dalsze i bardzo | 
wielkie przechylenie równowagi w na- 
szej części Europy". 


Kapitalacia 


W „Dzienniku Powszechnym“ czy 


„Tego zrozumieć nie można! Nie. 


odbierającego honory od | 


nych płotów, orderów i kolejek lino- | kompanjł SS, przy dźwiękach marsza 


wych, ezas powołać do pracy wiel- 
kich, zasłużonych Polaków, którzy 
dobrze przewidywali i wcześnie ostrze 


gali. Chwila jest ważna. Obyśmy! du — to koszmar budzący nieprzezwy | newnienia obrony wysuwa się na czoło 
j ciężoną odrazę". j 


znów nie zgrzeszyli płytkim, lekko- 
myślnym optymizmem”. 


Zmienione położenie 


O aneksji Czech pisze „Warszaw- 
ski Dzieńnik Narodowy”, kończąc 
taką uwagą: 

„Zmienione położenie i ostateczne 
zburzenie równowagi w Europie środ 
kowej nakłąda na politykę polską ol- 
brzymie zadania, W świetle ostatnich 
wypadków łatwo jest ocenić jej do- 
tychczasowe drogi, inna rzecz, czy 
równie łatwo je naprostować, Powaga 
chwili i charakter następstw, jakie 
wypadki ostatnie mogą za sobą po- 
ciągnąć, powinny uprzytomnić, zarów 
ne kierownikom tej polityki, jak i o- 
pinji kraju, olbrzymią odpowiedzial- 


ność, jaka na nich ciąży. Polska zna-, 


lazta się na szlaku wielkich i niebez- 
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powierzchnię 125.897 km. kw. Ludność 
ich równoległe wzrosła o 558 tysięcy 
do ogólnej liczby 10 1 pół miljona dusz. 

dak się w ostatniej chwili dowiadu- 
jemy, także i Słówacja została wchło- 
nięta przez Niemcy, których obszar 
| zatem znów się powiększa o 138.456 
|km. kw, z 2.450.000 ludności. 


| Co warta wspólna 


'wkraczającego w podwoje kancelarji | 
Rzeszy Niemieckiej, aby potwierdzić | 
prawomocność hańby własnego naro- | 


granica 


Lwowskie „Słowo Narodowe“ za- 
stanawia się nad kwestją, co warta; 
jest obecnie wspólna granica pol- 
sko-węgierska: 


„Niemiecka potęga obejmuje kope: | 
monję nad kotliną Wełtawy i nad ko- 
tliną Dunaju i Cisy, Ponure nastroje 
panować muszą dziś w Bukareszcie i 
Białogrodzie. Dalecy Piłaci na Zacho- 
dzie umywają ręce. Czechosłowacja 
była od kilku miesięcy słabiutką prze 
grodą między Niemcami a Połską, od 
jutra blok niemiecki podchodzi fak- 
tycznie od południa pod Karpaty”. 


Memento 


Poznański „Orędownik*: 

„Dla zamierzeń niemieckich opano- 
wanie przez Węgry Rusi Podkarpa- 
ckiej nie będzie stanowiło już żadnej 
przeszkody. Węgry bowiem, przystę- 
pując do osi Rzym — Berlin, stanęły 
już całe pod komendą polityczną Ber- 
lima i stanowią przedłużenie sfery 
wpływów niemieckich. Dla Polski — 
groźne to memento! Czas w naszej 
polityce wyciągnąć stąd wszystkie 
konsekwencje”. 


Tragiczna lekcja 
~ historji 


P. St. Kleszczyński w „„Ilustrowa- 
nym Kurjerze Codziennym'* pisze: 


„Pesymistycznie patrzymy na na- 
ród słowiański sąsiedzki, który odcho- 
dzi. Jest w tem wszystkiem jakaś tra 
giezna nauka historji dla narodu, któ 
ry zapomniał, że jest narodem. I gdy 
teraz słowiański sąsiad bez żadnej 
wałki, bez żadnego poświęcenia odcho- 
dzi, to pada pytanie, czy na zawsze? 
Czy w morzu obcojęzycznem, które 
szeroką falą idzie z Zachodu na 
Wschód, uratuję się? Czy też tak, jak 
Serbo-Łużyczanie przejdzie tylko do 
historji? A może przecież naród, któ- 
ry jednak miał takich bohaterów, jak 
żŻyżka, z tej lekcji historji wyciągnie 
odpowiednią naukę? Otrząśnie się i 
pójdzie twardą i krwawą drogą ku 
odrodzeniu narodowemu ?* 


Sad debitny i trzeźwy 
Sprawozdawca parlamentarny 
„Polonji' (wąż) zwraca uwagę na 
mowę senatora Dębskiego w dysku 
sji o budżecie min, oświecenia: 
„Niezależny sonstor Jar Dębaki, po- 


ujawnione w swobodnem głosowaniu, 


Poganskie audycje 


© nieśmiertelnej rasie 


Nadawane co niedzielę -w godzi- 
nach porannych przez radjo nie- 
mieckie t. zw. „„Morgenfeiern = der 
Hitler-Jugend", upodobniają się-co- 
raz bardziej do: óbchodów :pogań- 
skich o wybitnie antychrześcijań- 
skim charakterze. a 


Ostatnio, nadawano“ „Morgenfeler 
der Hitler - Jugend" < z « Królewca. 
Audycja była transmitowana przez 
stacje kołońską, wiedeńską, ham- 
burską. stutgardzką i lipską. 


M. in. pozwolono sobie: na. wy” 
kpiwanie i ośmieszenie pojęcia nie- 
śmiertelności w chrześcijaństwie. 


Speaker w słowach cynicznych 
krytykował „tych, którzy roszczą 
na ziemi pretensje do lepszej 'przy- 
szłóści na tamtym świecie”, prze- 
ciwstawiając wierze w nieśmiertel- 
ność duszy nazistowską wiarę w 
nieśmiertelność rasy. 


szukując przyczyn buntu duszy mło- 
dego pokolenia doszedł do wniosku, 
że nie tkwi w tym żaden „splot nie- 
spełnionego bohaterstwa“, lecz popro- 
stu podświadoma reakcja wobec fst- 
niejącego stanu rzeczy. „Pod adresem 
starszego pokolenia muszę. powiedzieć, 
że w naszych rękach wiele leży, co 
może sprawić, ażeby młodzież wróci- 
ła do spokojnej pracy. Trzeba zmienić 


dobitny, trzeźwy í realny, lecz w 0- 
czekiwaniach swych również pełen — 
poezji...'* rx 


AKt trzeci. 


Redaktor naczelny „Robotnika 
M. Niedziałkowski pisze w artykule 
p: t. „Akt trzeci“: - di 

„Opinja polska jest znacznie doj- 
rzalsza, niż to sobie wyobrażają nie- 


kraju“, jak mawiał nieboszczyk Tal- 
leyrand. Opinja polska zdaje sobie 
sprawę z nowej sytuacji. Jest gniew- 
na. Jest poważnie zaniepokojona. 
Rozumie doskonale, że wysiłek za- 


źżagadnień. Ten wysiłek wymaga ka- 
tegorycznic, by Polska wyszła w ro 
dze legalnej, bez wstrząsów, poza ra- 
my systemu, by ludowe siły realne, 


wzięły na siebie w nowym parlamen- 
cie i w nowym rządzie odpowiedzial- 
ność bezpośrednią za losy Rzeczypo- 
spolitej“, j 


Nowe święte państwo 
rzymskie 


Z Berlina donosi „I K. C= | 

„Kanclerz Hitler przybędzie zapew- 
ne 18 b. m. do Wiednia, gdzie wygłosi 
wielką mowę. Mowa kanclerza będzie 
zapoczątkowaniem nowej ery. Trze- 
ciej Rzeszy, ery nawrotu do historji 
i tradycyj po odbudowie na nowych 
podstawach świętego państwa rzym- 
skiego narodu niemieckiego, 


Pierwsze aresztowania 


Z Pragi donosi „I. K. CJ”: 

„Rozpoczęły: się w Pradze pierwsze 
aresztowania osób politycznie podej- 
rzanych, w tem także i emigrantów. 
Jako pierwszy aresztowany został b. 
szef prasowy tutejszego M.S.7. z eza- 
sów rządów Benesza, Hajek. W związ 
ku z nową sytuacją popełniło dzisiaj 
w Pradze 16 osób samobójstwo. Sa- 
mobójcami byli po największej części 
żydzi”. , U 


Broszury przeciw 
Papieżowi 


W korespondencji z- Monachjum 
donosi „łlustr. Kurjer Codzienny*, 
że: : 

„przeszło 300.000 broszur przeciw 
Papieżowi rozrzucono przymusowo 
wśród społeczeństwa niemieckiego”, 


Co zamierza 


sen, prof. Bartel . 


Niedawno jedna z agencyj donio- 
sla, że sen. Bartel rzekomo ma 
wejść do składu rządu. „Wiadomo- 
ści Literackie“ w ankiecie wśród 
publicystów i literatów o zamiarach 
najbliższych, otrzymały od sen, 
prof. Bartla taką odpowiedź o za- 
miarach na przyszłość: 


„Co zamierzamena dalszą przyszłosć? 
żyjemy w okresie, w którym, że uży- 
je słów Pistia: „nie znacie dnia anl 
godziny”, dlatego nie wiem ezy dzień 
jutrzejszy pozwoli mi na reslizotyanie 
jaktehkolwiek planów czy marzeń..* 


Ządania dalszej pomocy dla rolnictwa 


Budżet Ministerstwa Rolnictwa na forum Senatu 


"+w.Benat' przeprowadził onegdaj deba- 
- tę; nad budżetem Rolnictwa. 
. Sen, Maliki zwrócił uwagę, że Mi. 
nisterstwo Rolnictwa stosuje środki 
'zaradcze, ale albo te środki przyszły 
"zapóźno, áho nie są stosowane z na- 
leżytę stanowczością, Na początku 
„tej sesji cena żyta wynosiła 12 i pół 
zł, za 100 kg., dzisiaj płaci się 11 zł. 
Są dwie drogi ratowania rolnictwa: 
albo obniżyć ceny wszystkich arty- 
kułów przemysłowych, które kupuje 
rolnik, albo odnieść cenę żyta do 20 
z. Ministerstwo poszło tą drugą dro- 
""gą 1 wystawiło niejako weksel mo- 
ralny,. że żyło osiągnie cenę 20: zł. 
ale, tego nie zrealizowało. Rząd po- 
winien ponieść ofiary, ażeby ten cel 


.. psiągnąć, Z ustawy 'o przemiale zho- 


"ża preliminuje się 40 milj, Rząd ma 


„jeszcze irine fundusze, mianowicie do- 


F tacje. Dlaczegóż więc nie podejmuje 
‘Adén interwencji ażeby podnieść ceny 


zboża do właściwej wysokości. Pre- 
„,mje wywozowe 4 zł. od jednego cet- 


. Jara — sý za niskie, pdyty premja 


|Wynosiła 8 zł, to już w jesieni wy- 
"wóz rusryłby z miejsca i ceny kra- 


= jowó mogłyby” się: podniaść. Rząd za» 


miterzał* przerobić 160.000 q. żyta na 
spirytus: Był to środek dobrze po- 
myślany, ale cena 54 grosze za 1 litr 
"spirytusi, nie mogła zachęcić rolni- 
ków do zaófiarowania tego żyta. Gdy 
' by ustanowiono cenę najmniej 65 grio- 
szy za 1 Jtr. spirytusu, to akcja ta 
t mogłaby się udać, 

W końcu mówca skarży się na o- 
graniczenia w obrocie nieruchomościa 
mi w pasie granicznym. 


| Dwie zabawy 
Sen. Bundzylak: Za długo trwają 
u nas dwie zabawy, które U naszych 
sąsiadów dawno się skończyły. Jedna 
— tọ sprawa oddłużernia rolnictwa, 


szcza inteligencja, bierze się do tego 
rachunku. I to, że tak daleko jeszcze 
jesteśmy od tego, byśmy mogli po- 
wiedzieć, że wieś nasza jest podmio- 
tem w życiu państwa, a nie przed- 
|miotem szeregu zabiegów gospodar- 
"czych, to niewątpliwie duża w tem 
wina inteligencji polskiej. 

Mówca występuje przeciw genera- 
lzowaniu poszczególnych wypadków, 
takich czy innych wyskoków ze atro- 
ny młodzieży wiejskiej 1 stwierdza, 
że w uchwałach organizacyj młodzie- 
| żowych wiejskich zawsze spotykamy 
się z wyrąźnym, głębokim patrjotyz- 
mem. Również nie wolno generalizo= 
wać stosunku młodzieży wiejskiej do 
kleru, bo nie wszędzie mamy takich 
czclgodnych księży,, jak .ks.. prałat 
Bliziński, ks, Machay czy ks. Zelek. 


Nas boli materializm 


Ks. Machay: My, kapłani w Polsce, 
w 90 procentach jesteśmy synami 
chłopów. Naprawdę nie mamy uprze- 
dzenia do tej czy innej organizacji 
społecznej. Niech te organizacje, w 
których chcemy ujrzeć podporę przy- 
szłęj Polski, nie łudzą się: .że my, 
synowi chłopscy, odnosimy się dó 
nich z niechęcią czy niedowierzaniem. 
Nas tylko boli materjalizm dziejowy, 
który nie jest wiejski, tylko jest 
marksowski — miejski, My chcemy 
tylko usunąć ten materjalizm dzie- 
jówy z ruchów miłodo-wiejskich, a po- 
deprzeć w nich to, co jest pożytecz- 
|ne. Mówią wyraźnie o tem tezy Ra- 
idy Społecznej przy Prymasie Polski. 
|Wypowiadają się one, mając na 
,względzie zły stan gospodarczy i spo- 
,łeczny wsi polskiej, za  parcelacją 
większej własności, za odszkodowa- 
niem. Pozostawienie większej własno- 
| ści rolnej jest konieczne w ramach,: 
oznaczonych przez jej rolę gospodar- 


k 
7 auju'bo: mówiono nam, 
«warstwą najsilniejszą. My 


druga — to reforma rolna, Sprawa | Czę ! państwową, oraz przez jej pó- 
oddłużenia rolnictwa jest jak wrzód Żyteczność społeczną -. Rada Społecz- 
na organizmie rolnictwa, który po- | RA wypowiada się przeciwko zbytnie 
wstał nie z jego winy. Niektóre czyn- | Mu rozdrabnianiu  własności', rohej, 
niki starały się go trochę najodyno- | poniżej możliwości wyżywienia rodzi- 
wać, myśląc, że zgol się sam w so-|Ny. będącej-het takim gospodarstwie. 
bie, ale codzienne lokalne zapalenia Sądzę, że gdyby cały ruch młodo- 
w postaci nicopłacalności_.rolnictwa, | wiejski zapoznał stę z temi tezami, 
sprawiają, że wrzód et coraz ito znalazłby wspólną platformę do 
arepe l czeka na radykalną opera- i współdziałania z Akcją Katólicką. Nie 
cjo To co było'"robione dotychczas 

było raczej dodłużaniem. Urzędy FOZ=_ 
jeme Bank Ajliceptącyjny, komā- 
sując długi, dałączały się dó długu za- 
sadniczegę „wszelkie możliwe zaległo- 
śctr „Dług 106-złotowy po doliczeniu ; 
' zaległych procentów, . kosztów egze- | 
ai leyta re d. rósł do global- | 
"nej sum otych.  Trzyle p i 
kadentja wykazała, = zaledwie. deka Dn. 16 b..m. pod. pjrzewodnie- 
rolników mogła spłacie odsetki, regz- | Wem gen. Skwarczyńskiego obra- 
-ta i odsetek nie mogła płacić, - dowało prezydjum Koła Parlamen. 

Nieopłacalność - rolnictwa  tstnieje taTnego-Ozoru. 

spod każdym względem. Rolnictwo za-|. W godzinach popołudniowych od- 
‘iweze, bylo stawiane na. szarym koń-: było się plenarne zebranie Koła 
że jesteśmy Parlamentarnego Ozonu, na które 
rolnicy, | przybyli marszałkowie Miedziński i 
ile mo- ! Makowski. ` 


możemy tylko tyle. dźwignąć, 


emy., Dzisiaj kiedy Minister Skarbu 
_Mkłada plan inwestycyjny, znowuż 
Jestesmy na naszym tradycyjnym 0- 
statnim miejscu. Wygląda to tak, jak 
gdyby okręt nazwany „Rolnictwo“ pu- 
szczono na ocean, a załogą byliby 
rolnicy; okręt tonie, ale kapitan o- 
krętu, którym jest Minister Skarbu 
mówi — nie czas spuszczać łodzie ra- 
tunkowe, 


wdziny, bo będziemy wyładowywać 


s*przed tem paki przemystowe dia rol- 


, niotwa. Załoga utonęła, paki wyła= 
„dawano. — dla kogo? Przemysł musl 
się rozwijać, ale oczkiem -w głowie 
„ Ministra Skarbu 1 całego społeczeń- 
_ stwa must być rolnictwo, bo Polska 
‘òd rolnictwa się zaczyna. 
~ Ciągle słyszy się odpowiedź, że nie 
"ma pieniędzy. Nie bawię się w eko- 
nomistę, rozumuję po. chłopsku: Pol- 
- škg musi zrozumieć, że wpierw trze- 
bå "zrobić pracę, -a potem myśleć o 
pieniądzach. To: co zrobiono w innych 
państwach trzeba zrobić 1 u nas. A 
„A nas się myśli, — niech się wszyst- 
Ro zawali, byle złoty stał. Trzeba 
„odróżnić złoto od złotego. Złoto trzy 
mać na każdą ewentualność, g žasto- 
sówać metody sąsiadów, zrobić po- 
« trzebne. inwestycyje, włożyć w nie 


„pieniądze, .a- pieniądze wrócą się po 
„kilku „latach. TEA 
« «Druga zabawa. — to reforma rol- 


-na Trzeba stworzyć plan reformy 
rolnej,. żeby ziemianie wiedzieli co ich 
czeka | mie ball się inwestować i1;że- 
by łudzić na wsi niv czekali napróż- 
‘no na ziemię, a dzieli w jakich 
rozmiarach na pa. Lucię można Iie 
czyć. 


Czy jestesmy gotowi? 
(Men. Malski: Dziś, kiedy myśli nasze 
„muszą. być skierowańe ku temu co 
slę. dzieje koło naszej granicy zachod 
"niej, niejednemu przyjść musi na myśl, 
jak wygląda siła nasza i czy jesteś- 
my. gotowi. Dlatego mówiąc o budże- 


cie Ministerstwa Rolnictwa, wybiega- | 


my daleko, poza normy zjawisk, ja- 
„kie w psychice gospodarczej zncho= 
—dzą. Rachunek ten w dziedzinie rol- 
niczej jest najtrudniejszy 1 diatego 


tak niechętnie wielu z nas, a zwła-. 


a 


niech załoga poczeka 8 go-- 


Na zebraniu tem szef Ozonu gen. 
Skwarczyński wygłosił przemówie- 
nie, w którem zobrazował stosunek 
Ozonu do ostatnich wyadrzeń mię- 
dzynarodowych a w szczególności 
do zagadnienia wspólnej granicy z 
t Węgrami. 
| Gen. 
m. in: 

Oto tragiczny. przykład QCzechosło- 
wacji, której niektórzy ludzie w Pol- 
sce zazdróściii do niedawna zręcznie 
prowadzonej dyplomacji, Widzimy, jak 
złudne są tego rodzaju kombinacje, 
rzekomo zręcznej polityki zagranicz- 
nej, gdy nle jest ona mocno oparta 
na sile fizycznej I moralnej Naro- 
du. Widzimy, jak krok za krokiem 
państwo czeskie i naród czeski traci 
swą niepodległość, bez jednego wy- 
strzału. 
| dakje stąd wnioski możemy wypro- 
wadzić dla stanowiska 0.Z.N. w Pol- 
sce i dla stanowiska Polski w świe- 
cie? 

Wnloski te niczem się nie różnią od 
tych, które wyciągałem na poprzed- 
niem naszem zebraniu. . Stwierdzam 
więc raz jeszcze, że polska polityka 
zagraniczna musli być oparta na wła- 
snej naszej sile, zarówno na siłe fi- 
zycznej, jaką stanowi armja, Jak | 
na sile moralnej, którą my musimy 
tworzyć w. Polsce, ` y 

Gwarancją nienaruszalności na- 
szych granic i mocarstwowego sta- 
nowiska w świecie może być tylko 
ta nasza własna, od nikogo i nicze- 
go z zewnątrz niezależna siłą. 

Rozumiem dobrze, że te słowa, mó 
wione miesiąc temu, może miały in- 
ną wagę, niż wypowiadane dziś, cho- 
ciaż seńs mają ten sam. Wierzymy 
w siły żywotne narodu polskiego, Je- 
steśmy pewni gotowości bojowej na- 
szej armji oraz tego, że nic nie jest 
w stanie naruszyć naszych praw i 
naszych interesów. 

Są to prawdy, które musimy mieć 
zawsze przed oczyma, i o których mu 
simy stałe pamiętać, jak mówił Mar- 
szałek 'Śmigły-Rydz — nietylko od 
święta ale na codzień. Powiedział 
również Marszałek SŚmigły-Rydz, że 


Skwarczyński oświadczył 


| 


wątpię, że do tego wkrótce dojdzie.krzywdę 150 lat niewoli. 


Moralne i fizyczne pogotowie 


Szef Ozonu o ostatnich wydarzeniach 


| 


c e a A 0 0 


Przyznaję rację p. seńatorówi Mo- 
rawskiemu, że niektóre uniwersytety 
ludowe specjalnie w niedawnej jesz- 
cze przeszłości, dawały dowody ist- 
nienia w nich ruchów neopogańskie- 
go i bezbożniczego, Obecnie sytuacja 
tu uległa poprawie. Żeby zrozumieć 
jednak, skąd się te tendencje brały, 
musimy wziąć pod uwagę stan psy- 
chiczny wsi. Są one owocem pogar- 
dliwego stosunku do wsi i buntu, ja- 
ki się z tego powodu na wsi. zrodził. 
Są tu oczywiście czynne 1 ręce prze- 
różnych radykalnych organizacyj miej 
skich. Na stan ten i te tendencje 
trzeba zwracać szczególną uwagę. O- 
byśmy nie doszli do takiego stanu 
zmaterjalizowania wsi, któryby spo- 
wodował u chłopa hedonizmi. materja- 
listyczny 1 niemożność pobudzania go 


| 


do czynu wówczas, gdy nam będzie! 


zagrażać niebezpieczeństwo, ' tak, . jak 
to się stało w państwie, które obec- 


nie politycznie znika. z powierzchni 
ziemi. 


Wykupić ziemię 

z rąk żydowskich 
S. Wróbel apeluję, ażeby projekt 
ustawy o wykupieniu przez Państwo 
ziemi z rąk żydowskich wszedł jak 


najrychiej pod obrady Izb Ustawo- 
dawczych. 


i 
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: Niemcy przekreśliły 


możliwość pokoi 

Według depesz z Paryża | Lon- 
dynu głos powszechny na Zachodzie 
sądzi, że Niemcy przekreśliły przez 
zabór Czech możliwość pokojowej 
współpracy.“ „Kurjer Warszawski” 
donosi z Paryża: 

„W tutejszych komentarzach polity- 
eznych pojawia: się 1 pewna nuta op- 
tymizmu,  Kozpowszechnia się miano- 
wicie pogląd, że kanclerz Hitler po- 
rzucając platformę samostanowienia 
narodów, która dawała mu taką siłę 
moralną, wszedł na drogę śliską i peł- 
ną niebezpieczeństw. Dokonał on za- 
machu na pokój | na te szczątki mo- 
ralności międzynarodowej, Które jesz- 
cze mimo wszystko istnieją. Obecnie. 

ma przeciwko sobie opinję nieoma 


Feljetonista „Wiadomości Litera- 
ckich*, „Antoni Słonimski, zwraca 
uwagę, że, słynńa antagonistka p. 
Tiłłakowiczówny p.. Wielopolska tro- 
sżczy się o wprowadzenie salutu cy- 
wilnego w Polsce,. bo: 

„Bez „ieguralnego machania ręka- 
my“ żaden naród. faktycznie konku- 
rencji nie wytrzyma i musl od dru 
gich narodów dostać wycisk czyli na- 
parzanie* — jakby powiedział Wiech. 
Ale czy to jest taka łatwa sprawa? 


Jeżeli chodzi o kwestję, czy prze- „Wszystko już jest zajęte. Ręka do 


prowadzać parcelację czy nie, to u-| 


ważam, że nie powinno się w: Mało- þa +  » 


polsce Wschodniej pozostawiać tych 
ośrodków, które są siedzibę kultury 
specjalnej, a to dlatego, że- jesienią, 
gdy powiał duch wojny widziałem 
tych patrjotycznych ziemian, którzy 
z tobołkamłi siedzieli wę Lwowie, a 
chłop został na ziemi, tak sanio ósad= 
nik. 


Niesłuszność zarzutów 
niemieckich 


góry — znaczy hitlerowiec. Pięść do 


tior rt zh kotwy 


Władze główne Związku Strzelec- 
kiego wydały rożkazy na 18 i 19 


b. mi W rozkazie na 19 b. m. czy: | 


. sn 


tam 


„Dzień 19 marca jest | na zawsze |- 


3 pozostanie dniem wielkiego święta 

Sen. Bruski: W odpowiedzi s. Has- narodu polskiego, jako dzień imienin 
bachowi oświadcza: Nie krzywdząc | Wodza Narodu — Wielkiego Marszał 
mniejszości niemieckiej, nie możemy | ka Piłsudskiego. Dla nas strzelców 
znieść stanu, gdy Polak dusi się na | dzień ten pest świętem wyjątkowym 
karłowatym kawałku ziemi. Gdyby | jak gdyby osobistym, bo jest dniem 
jednak mniejszość niemiecka stanęła imienin twórcy związku strzeleckie- 
na stanowisku, że chce do ostatka | go, któregó dziejowe czyny są isto- 
walczyć o rzekomą krzywdę, to po-|tą naszej obecnej tradycji strzelec- 
dejmiemy rękawicę, by wynagrodzić; kiej, nieśmiertelnym drogowskazem 


zawsze jesteśmy po jakiejś wojnie i | 
że znajdujemy się zawsze przed na-' 
stępną wojną, bez względu na to, 


Ubiegłej niedzieli odbył się w. 
Gdańsku wielki apel młodzieży pol- 


czy wybuchnie ona jutro, czy za pa- Skiej. Była to wielka manifestacja |. 


rę lat. Gotowość nasza na wypadek młodego pókolenia polskiego z ob- 
tej przyszłej wojny, a zwłaszcza go-; szaru: Wolnego Miasta. j 
towość moralna, jest podstawowym ' Uroczystość, w której wzięło u- 


czynnikiem naszej polityki, zarówno | „. z c 
deRnzkcwny RE: Í SAWERAN dział przeszła :3 tysiące młodzieży 


Mówłąc o obecnej sytuacji, mogę PO e ż z 
stwierdzić, że realizują się dziś dą- wielkiej sali stoczni gdańskiej, pięk 
żenia narodów polskiego 1 węgier- nie: przystrojonej barwami narodo- 
skiego do uzyskania wspólnej grani- wemi, orłami i portretami najwyż- 
cy. Wojska. węgierskie wkroczyły na szych dostajników polskich. 

Kuc zakarpęczą |. ldęnaprzki. Zda-| m mocnych w treści i akcencie 


je się, że w najbliższym czasie ta AMEA >, = S 
wspólna granica zostanie de facto m- Przemówień, jakie wygłaszali po- 
mówcy, 


zyskanaą. Oświadczam, że dążność Wo 'szczególni 


i osiągnięcia wspólnej granicy ż Pol-|w Gdańsku, jakie musi przezwycię- 
ską znajdowała wyrażne i zdecydo- | żać trudności, pragnąc zachować i 


„odu, składamy Mu najserdeczniejsze 


(jowych i wszelkiej osobistej pomyśk 
ności. Jednocześnie składamy Mu pły 


w naszej obecnej i przyszłej pracy 0-4: 


„Qjczyzna i h oł 
Apel młodzieży polskiej w Gdańsku... 


; polskiej z. Gdańska, odbyła się wf 


dowiedzieliśmy f 
gier do odzyskania Rusi Zakarpackiej się © wysiłkach młodego pokolenia 


wane poparcie naszej polityki zagra-, 
nicznej, nas — Obozu Zjednoczenia 
Narodowego — oraz całego narodu 
polskiego. Możemy dziś życzyć ser- 
decznie bratniemu narodowi węgier- 
skiemu pełnej realizacji tych jego 
dążeń, 

Jeśli chodzi o Słowację, wyrażam 


i 


| 


wiarę, że naród słowacki, który dą-| _ 


żył wytrwałe do swej niepodległości, 
przełamie zwycięsko piętrzące się 
przed nim trudności, zachowująć w 
rodzinie państw 1 narodów 'na stałe 
— zgodnie z oświadczeniem min. 
Becka — pozycję podmiotu, a nie 
przedmiotu. 


{ 


kultywować . swego ducha. narodo- 
wego. Ui : 


Mówcy nawoływali do jedności i! 


braterstwa oraz zachowania hartu 


Na ławie oskarżon 


| Sensacyjny: proceś o przekupstwo 


rozpoczął: się przed Sądem Okręgo- 
wyra w Białymstoku. Na ławie o- 


skarżonych zasiadł magister praw 


Nielegalne ulot 


„Przekraczanie grańicy ir | 


ki 


Sąd okręgowy w Złoczowie ska-| nów sabotażowych. i -terorystycz- 


zał 4 Ukraińców, ' oskarżonych o 
kolportaż ulotek O.U.N. w- powie- 
cie zborowskim, na kary od 5 lat 
do półtora roku więzienia i pozba- 
wienie praw obywatelskich. 

Sąd okręgowy w Samborze ska- 
zał 2 Ukraiiców na więzienie za 
nielegalne przekroczenie granicy 
Rusi Podkarpackiej, 

Policja przeprowadziła rewizje w 
Tysowej, pow. przemyskiego. 

Po rewizji aresztowano 5 Ukraiń 
ców, w Birezy — 2, 

Starostwo w Gródku Jagielloń- 
skim zawiesiło działalność: czytelni 
„Proswity* w Kamienobrodziu pod 
zarzutem, iż 
czytelni dopuścili się szeregu czy- 


członkowie zarządu | ukraińskiej, 


nych: orażę:.że na zebraniach 
organizacyjnych czytelni jej człon- 
kowie: prowadzili sprzeczną ze sta- 
tutem: propagandę polityczną w 
związku'z wyborami samorządowe- 
mi. 

«Policja aresztowała 
brodziu 4 Ukraińców: 

„Diło'* podkreśla, że z powodu 
sprzeciwu UWkraińeów: nie doszło w 
Kamienobrodziu do -kompromisu 
wyborczego. ` 

Nieznani sprawcy wybili wszyst- 
kie szyby w domu lekarza w Me- 
dyce dr. Włodzimierza Lubineckie- 
go, kandydata na radnego zm listy 


w. Kamieno- 


ma Bob KÓW 


Nowy proces o przekupstwo 


-| medali, przesżedł 


U 
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owej współpracy 
całego świata. To też, jak zauwałą 
dzisiejszy  „Intransigeant*, 
zwycięstwa, które obracają się prze: 
clwko zwycięzcy”, i 

Z Londynu donosi „Wieczór War 
sząwski“: w 

„Times“ pisze, że ostatnie wydarz 
nia zniweczyły sukces, za Jaki iwa. 
żano niektóre oświadczenia Hitlera, 
Zaufanie w Europie zostało zachwła. 
ne, Polityka niemiecka nie może już 
operować zapewnieniem, że chodzi jej 
o obronę. Mocarstwa zachodnie muszą 
wzmocnić swą solidarność I wzinóg 
czujność, by zapewnić swą obronę. ©, 
statnie wydarzenia muszą je nauczyń 
tego, by w szeroko rozumianym zakre 
sie swych interesów nie dopuszczały 
ldo żadnych aktów siły”, i 


Salut cywilny 


Nowe „Uułopotu* 


góry — znaczy front ludowy. Co nam 
zostaje? Gdzie jeszcze można tę biod | 
ną rękę wsadzić, żeby się odróżnić oj 
innych? Mam wrażenie, że wogóle rę 
ka odpada.. W przemówieniu swojo 
w Katowicach p. wicepremjer Kwiat, | 
kowski powiedział parę słów o sto 
sinku do opozycji. Padły tam słowa: 
„ręka nasza pozostanie wyciągniętę 
do zgody“. Zwracam uwagę poszūki 
waczy „sałutu cywilnego“, że ia 
wyciągnięta do zgody, to także sw 
lut, 1 to znacznie piękniejszy i rosąd 
niejszy od innych, Które nam pro 
nują”. ` cel 


-i 

bywatelskiej. Cześć 1 chwała Jego 
nieśmiertelnej wielkości% -`° j 
W rozkazie na 18 b. m. * powik 

a 


dziańo: 
dza Marszałka Edwarda śmigłegi 
„dza łącząc się 'z uczuciami całego 


„W dńlu imienin Naczelnego 


życzenia najwyższych osiągnięć dzię 


nące z naszych serc strzeteckich przy 
rzeczenie, że powierzone: 'nam ' przej 
Niego: każde zadanie. spełnimy. z pe 
nią wiary zwyciestwo: zz 


duszy w ciągłej walce o prawa ne 
OPO u I 0 o i 

Na zakończenie przytoczymy Wy 
jątek z przemówienia . jednego 
mówców, który w sposób następ 
jący charakteryzuje . stanowia 
młodego pokolenia w Gdańsku: 
„Naszą ojczyzną jest Polska; 
steśmy Polakami i jako. tacy bę 
dziemy zawsze w Gdańsku złącze 
ścisłą wspólnotą, - sprawiedliwością 
i honorem, pojęcie którego- kre 
polska przypieczętowała we wszystk 
kich zakątkach świata” 0 aau 

„Uznajemy demokrację rządną 
zorganizowaną i na tem też oprze 
my nasze życie w Gdańsku, oprze 
my je na podstawie etyki chrzęści 
jańskiej". 4 

„żądamy poszanowania * naszegł 
honoru, bo tylko wtedy uznać mó 
żemy honor cudzy i szanować 
ciwnika''. 


ych b. wicestarosta — 


Kazimierz Barwicz b. wicestarośii 
nowogródzki i 11 mieszkańców p 
wiatu białostockiego, na  korzyć 
których działał główny. oskarżólj 
Karjera jego jest bardzo -ciekż 
wa: oficer rezerwy, kawaler podwó 
nego krzyża walecznych 1. 
już. przez wie 

stanowisk w administracji państwa 
wej. Poza wicestarostwem w -Now 
gródku był on tamże zastępcą. í% 
czelnika wydziału społeczno-polite 
cznego -w urzędzie wojewódzkim 
poczem przeniesiony został do urg 
du wojewódzkiego i do. starostw 
powiatowego w Białymstoku, gdźł 
zajmował stanowisko referenta ki 
no-administracyjnego i zastępi 
wicestarosty. ; | 
Akt oskarżenia zarzuca Barwice 
wi przyjmowanie łapówek za wyda 
wanie nieprawdziwych poświadcza 
metrykalnych i za  zmniejszańić 
grzywien, fałszowanie podpisów iti. 
Śledztwo w tej sprawie, które trwe 
ło prawie rok, zostało wreszcie me 
kończone. Podczas procesu przest 
chanych będzie 30 świadków oskak 
żenia, 
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 amigracja jest konsekwencją tego, 


' rodaków za oceanem, są sluszne. 


Jes 


Gdy wrażeniem pierwszej | pewnością ogromna większość współ 
wiadomości o likwidacji najstarsze- | ziomków dołącza się do mojego 
go dziennika polskiego w Ameryce, głosu, wołającego na alarm. 
tamtejszego „Kurjera Polskiego“ i, Tak, na alarm. Nasza emigracja 
przemianowaniu go na „Americain | jest nietylko w Ameryce. Jeżeli dla 
Courier", drukowany już tylko w| kogoś przemiana Polaka w Amery- 
języku angielskim, pisałem — jak) kanina, nie znającego już wcale ję- 
„to się po naszemu w redakcji mó+ | zyka polskiego, nie jest dostatecz- 
wi — „glossę* na pierwszą stro-| nie bolesna, może zareagowałby sil 
nicę (Nr. z dn. 27 ub. m.), nie przy | niej na fakt przemiany Polaka w 
puszczałem, iż przyjdzie mi połemi- | Francuza, w Niemca! A przecież, je- 
zować z poglądem, że zjawisko wy- ślibyśmy przyjęli tezę p. Sobań- 
naradawiania się Polaków za ocea- | skiego za słuszną, prowadziłaby 
nem może być — z pewnego pun-| ona prostą drogą i do tego. 
ktu widzenia — oceniane jako do-| Być może — teoretycznie (na 
datnie a conajmniej tak samo przez | szczęście tylko teoretycznie). Wie- 
się zrozumiałe j dla naszych emi-| my, jak to jest dzisiaj na. świecie, 
grantów w rezultacie korzystne, ŻE | wp epoce wzmożonych nacjonalize 
nie należy się mu przeciwstawiać. | mów. Nawet ktoś najbardziej ,,gor- 

"Taką raniej więcej konkluzją | liwy“, myślący nawskroś praktycz- 
zamknął swe wywody na ten te- nie i gotów bez wyrzutów sumie- 
mat p. Antoni Sobański, w zamiesz | nia zapomnieć mowy ojczystej, wy- 
czonym przez nas artykule p. t.| rzęc się przynależności do swego 
„Pogardzani i szanowani* (Nr. z| narodu, nie napotka dziś łatwych 
da. 7-b. m.). „Trzeba sobie raz wbić warunków do tej metamotfozy. Po- 
w głowę, że wynarodowienie hańbą wiedzą mu: dziękujemy, bardzo 
nie jest“ — oświadczył poprostu! nam miło — ale pracy nie dadzą, 
p. Sobański, po uprzednieni umoty- | osiedlić się na stałe nie pozwolą, a 
wowaniu swojej tezy. Motywacja | 
zaś opierała się na stwierdzeniu na- | 
giej rzeczywistości, że takim przy- 
byszom, którzy się amerykanizują 
stuprocentowo aż do zatraty ojczy 
stego języka, jest lepiej, że dopiero | 
wtedy mają oni tam prawdziwe | l 
szanse, nie grozi im utrata gruntu N 

pod nogami i powrót do starego, 
kraju, który miałby z nimi poważ- 
ny kłopot w sensie zapewnienia wa- 
runków egzystencji.  Przypominał 
przytem autor artykułu miewątpli- 
„wą 1 smutną prawdę, że przecież 


$ 
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Sw 
iż na gruncie ojczystym pewien od- Des 
zetek rodaków nie może wywalczyć uf 
-gobie znośnego bytu. u 
P. Antoni Sobański jest znaweą 
stosunków amerykańskich, z pew: 
nością też jego wywody na temat 
szans bytowania 1 bogacenia się 


Możnaby zresztą wysnuć takie przy 
puszczenia i bez znajomości tam- 
tejszych stosunków. Wszędzie prze» 
cież działają takie same pod tym 
względem prawa: kto się szybciej 
| pełniej zaasymiluje, zatraci cał- 
kowicie swą odrębność, wyprze gie 
jej, temu oczywiście łatwiej będzie 
utrwalić się, dorobić, wzbogacić. 
Ale czy w obliczu takiego zjawiska, 
jeśli zwłaszcza — na podstawie pe- 
psy gates ~- dostrzeżemiy, że 
jest to zjawisko masowe, możemy | kształty, wchłan te słabe two 

być z niego zadowoleni i konstato: peet ai kóre: tokio Sieczka 


"wać, że jest ono korzystne. to in- | pierścieniem swej Iluji:granicznej. Na- 


na sprawa. Tutaj, przy całym rès- sza mapką pozwala zorjentować się 
'pekcie dla znawstwa stosunków i| 
prawa do oryginalnego poglądu | 
"p Antoniego Sobańskiego, mojego 
"w danej materji adwersarza, drogi 
mażzych rozumowafńi nie wykazują 
żadnych punktów zbieźnych. 
L P. Sobański był łaskaw uwzględ: | 
hié moje „szlachetne pobudki“ w 
ujęciu tego tematu. Cenię sobie tę| Nie będzie napewno rzeczą bar- 
iprzejmość, ale owego szlachetnegó | dzo łatwą wbić w głowy europej- 


podłoża nie uważam za tytuł doj škim czytelnikom gazet, gdzie leży | i moc traktatów poko, 
Sądzę bowiem,j tę nowe państwo i czem ono jest| stko razem może 


szczególnej dumy. 


~ że tak o tem myślących i tak rea- naprawdę. 


| 


A 


| 


giujących na zjawisko wynarada- 
wiania jest ogromna, przeogromna 
większość Polaków, a mój szanow- 
ny adwersarz jest w swym orygi- 
nalnym poglądzie raczej odosob-, gia dziennikarzy polskich i 
piony. -| dziennikarzy Małej Ententy... 


Pamiętam — było to kiedyś, 


Nie, jakoś nie wstydzę się nawet | roku bywały w Genewie takie śnia- 
tego, że w mojej glossie zadźwię-| dania dla przedstawicieli prasy na 


„| 


w; 


przy najbliższej okazji każą wy- 
jeżdżać, 

W Stanach Zjednoczonych i na- 
cjonalizm jest inny i stosunek do 
obcych był dotąd inny. O tyle więc 
trzeba to oceniać trochę inaczej, 
Zgoda. Jednakże skoro tak, skoro 
nacjonalizmu w tem znaczeniu, jak 
to jest gdzieindziej, niema — o 
czemże mówimy? Właśnie straszak 
nacjonalizmu jest jedną z baz, na 
których oparł swe wywody p. So- 
bański. Że i w Ameryce, w Sta- 
nach, swoisty nacjonalizm może kie 
dyś dotkliwie dać się we znaki 
tym, którzyby trwali w swojej u- 
porczywej odrębności. 

Albo to niebezpięczeństwo jest 
nieistotne, albo — jeśli jest — na- 
leży je traktować narówni z nie- 
bezpieczeństwem grożącem emigran 
towi polskiemu w Niemczech, czy 
we Francji i mieć do tego taki 
sam stosunek. Osobiście, ufny w 
inny światopogląd Amerykanów, 
nie identyfikowałbym tych niebez- 
pieczeństw. 
| Powiedzmy jeszcze szanse byto- 


Wspólna granica porshe: wegqierska 


O ——— * 


NaryitawAa 


Rzesza Niemiecka zaokrągla swe |w zmiansuch granic, które dokonały nice polsko-węgierską. Na koniec po- | we, które znikły po wypadkach £ 


się po aneksji Czech, Moraw i części 
Sląska przez Niemcy, Widać na niej 
także zwiększenie terytorjum Węgier, 
realizujące jednocześnie wspólną gra- 


"Kraj Słowakó 


Po rozłączeniu się z Czechami 


wackimi' i  jugosłowiańskimi — 


naszą niepożytą wiarę w trwałość | praw, — dorzucił Słowak, — nikt 
jowych (wszy- w Europie o nas nie wiedział. Pa- 
osiem, 


jakieś 
t dziewięć lat temu). 


austrjackiego, W Lidze — w dłu- 


eóv e: M 


Face jrym 


Na arenie Ligi wielką sensacją | teli czechosłowackich w J 
Genewie, za jej dobrych, dawnych | były w owym czasie" wystąpienia! włoskiej. No, ale zbliżał się już ko-: pasm górskich, przecinających „we 
czasów. Pamiętam, iż było to pod- | ówczesnego przedstawiciela Węgier, niec wojny, 
'ezas jakiegoś śniadania wydanego | hr. Apponyi. Wspaniały:to był sta- | już jako sprzymierzeńców. Wydzie- 
dla | rzec, ten ostatni już rycerz orderu lono wówczas wszystkich Czecho- 
Co! Złotego Runa, którego insygnia o- słowaków z ogółu jeńców i komen-| kulturalnym młodym; o zasobach 
|trzymał z rąk ostatniego Karola dant obozu miał do nas przemowę. | sił jeszcze nieznanych bliżej. Głów- 


a) 


zcze na nute „Latarnika” 


Czy wynaradawianie można uznać za objaw Korzystny 


wania pozostaną inne. W Ameryce wany i zastąpiony przez - „Amer 
będą większe, o wiele większe. Dla-! cain Courier", ten amerykański 
tego jednak powiedzieć trzeba: | jest tylko dodatkiem tygodniowym 
pokusa jest tem większa i sytuacja do polskiego. Niemniej dlatego. go 
przez to tem groźniejsza. | wypuszczono, że jak nam to z.mia- 

Bo ciągle utrzymuję się na sta-, rodajnej strony wyjaśniono, egrom 
nowisku, że wynaradawianie  jest| na większość pokolenia polskich 
jednak wielkiem, konkretnem złem. | emigrantów nie zna juź języka pol- 
Zapewne należy tu rozróżnić: hań- skiego. ) ; 
bą jest świadome wynarodowienie! Główne więc, to najgorsze zja- 
się dla konkretnych korzyści, | wisko istnieje. Każe się z sobą li- 
„sprzedawanie“ swej narodowości; | czyć, budzi smutne refleksje, woła 
nie jest hańbą, jeśli stopniowo i po-! wielkim głosem o środki zaradcze. 
woli, w sposób niewyrozumowany | Proces wymaradawiania idzie /na- 
wsiąka się w inne środowisko. Nie | przód. Być może już wkrótce likwi 
jest hańbą, ale jest nmieszczę-| dacja „Kurjera Polskiego" z' Mil- 
ściem, jest zjawiskiem smutnem ij waukee okaże się koniecznością, a 
szkodliwem, na które trzeba szukać! „Americain Courier" nie . będzie 
środków zaradczych. |tylko skromnym dodatkiem, lecz 

Nie przekonały mnie w tem wy-| jedynem pismem dla byłych Pola- 
wody p. Sobańskiego. I nadal my- | ków, przekształconych w stuproceu 
ślę kategorjami „Latarnika”. towych Amerykanów... 

z NAA | Czy p. Antoni Sobański uważał- 

Aby jeszcze raz nie prostować | by to za objaw korzystny ?. Mimo 
tego, co juź było prostowane, wra-| wszystko — nie zdaje mi się. SĄ- 
cam jeszcze do stanu faktycznego: | dzę, że i w jego głosie zadrzałaby 
„Kurjer Polski“ w Milwaukee nie, wtedy nuta z „Latarnika”... 
| został, jak się okazuje, zlikwido- Stanisław Grek. 
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tega 
| kazany jest maleńki skrawek dawnej 
Rusi Podkarpackiej, który przypadł 
Rumunji. Linją przerywaną oznaczy- 
liśmy te niedawne granice państwo- 


tygodnia, wymazujących z mapy 
ropy Czechy 1 Ruś Podkarpaeką 2 
tworzących na okres dwóch dni t.zw, 
niepodległą Słowacje: ? 


w 


Słowaków (w r. 1921 na 3.0W.8T0 
głów —.68 proc. Słowąków, reszta 
Węgrzy, Niemey, Rusini, Polacy i 
| miętam: rok 1918. Byłem wtedy w; Żydzi), z trudem zdobywających 
| niewoli włoskiej. Dużo było obywa- | swój chleb w nielicznych dolinach, 
niewoli! głównie nad brzegami rzek, Wát 


wać wówczas © obronę naszych 


Włosi traktowali nas | wszystkich kierunkach ten niewiel- 
ki kraj (48.904 klm. kw.) — ‘jest 
ośrodkiem państwowotwórczym i 


| Chciał być bardzo uprzejmy i za-- nem zajęciem ludności jest rolni- 
„Chers.. chers | 


Eus 


ka i „Pana Bałcera'. 


 czały: uczucłówe struny z „Lat 
I wyobra- 

żam sobie, że dźwięczałyby one o 
*wiele silniej, gdybym pisał ją; sam 
“bedac emigrantem. Czy tak ‘samo 
 pisałby już urodzony tam, na ob- 
"czyżnie, mój syn? To pewna, że o 
"to bym się całe moje życie usilnie 
atarał, nawet gdyby jego szanse ży: 
"cowe miały być przez to trudniej- 

sze. 

"Boję się teraz, że wpadłem — 
przez ten przykład — w pułapkę... 
Może okaże się, że jednak p. So- 
"pański nie jest tak odosobniony, 
"jak myślałem, Widocznie istnieje i 
to wielu zwolenników tego samego 


pozłądu — tam w Ameryce, skoro | 


uznano za właściwe wydawać ów 
"„Americain Courier“; przecież nie 
bez potrzeby, przecież na .podstawie 


dokładnych obliczeń, dokonanych 
"przez trzeźwych i praktycznych 
Ikussinessmanów... 


Ale jednak w „starym kraju“ —, 
nige to chyba powiedzieć zbłoro- 
Cwi; nie cieszymy się z tego Tg 


„węzłami żad-; ją o przeprowadzenie reformy rol- 
nego formalnego sojuszu, ale blis-| nej w Rumunji — występował -ja- 
kich. sobie i sympatyzujących ze | ko szermierz praw narodowych 
sobą, stojących razem twardo ma | każdej mniejszości, jako nieustra- 
stanowisku nienaruszalności wytwo | szony obrońca praw każdego naro- 
rzonego po wojnie stanu j j h 
(..to było, proszę państwa, jakieś | stwa — do niczem nieskrępowane- 
dziewięć lat temu historja i poli-| go rozwoju kulturalnego. 3 
tyka jadą dzisiaj z błyskawiczną | Moimi sąsiadami przy stole byli 
szybkością...). Śniadąnie odbywało dwaj „ dziennikarze ; „czechosłowac- 
się — pamiętam to dokładnie —, cy“, jeden Słowak i jeden gdzieś z 
gdzieś w skromńym hoteliku już Rusi Podkarpackiej, Nie pamiętam 
właściwie poza Genewą. Koło hote- | już oczywiście, jak się nazywali o- 
liku był śliczny mały ogródek, któ- | baj ci sympatyczni koledzy. Pamię- 
ry ciepłe jeszcze szwajcarskie słoń- į tam tylko, iż obaj mówili wyłącz- 
ce złociło z niewysłowionym wdzię- nie o Apponyim. 2) 
kiem. Na świecie było cicho i spo-| — Pamiętam go dobrze - mówił 
kojnie. Wojna i wszelkie konflikty | jeden, człowiek już starszy — pa- 
międzynarodowe wydawały się da- | miętam. co właśnie u nas na Rusi 
lekie i zapomniane, Niemcy brali z; wyprawiał jako minister oświaty. 
zapałem udział we wszelkich pra-| Nie było gorszego. Tępił z zaciekło- 
cach Ligi Narodów — a my... no, ścią każdy odruch narodowy, zwal 
cóż, my, dziennikarze polscy, po czał wszystko. co nie szło po linji 
raz niewiadomo już który, wyra-, wskazanej przez Budapeszt. Teraz 
żaliśmy — wespół z bratnimi dzien | broni praw mniejszości... 

ńikarzami rumuńskimi, „czechosło- — Nie mieliśmy do kogo apelo- 


czonych ` wprawdzie 


rodów „zaprzyjaźnionych, nie złą- | gim tastęmcowym sporze z Rumun- | czął ją -od słów; 


rzeczy | du — nawet w ramach obcego pań- : 


! Tschequo - Bulgares... non, chers 


l! Serbo-Slovaks...*. Można: sobie wyo“ 


'brazić, jakie były: jego wiadomości 
|o nas, naszym kraju, naszym cha- 
rakterze. i 


cholijnie. A był przecież reprezen- 


tantem prasy kraju względnie du-, 
się w całej. 


żego, reklamującego 
| Europie bardzo wytrwale i głośno. 
Prezydent Masaryk odłożył prze- 
cież (rzecz to ogólnie znana) pro- 


klamowanie Republiki Częchosłowace | 


kiej z niedzieli na poniedziałek, o- 
bawiał się bowiem, iż poniedziałko- 
we numery pism europejskich, za- 
wsze mniejsze niż normalne, nie 
zdołają dać dokładnego opisu uro- 


czystości. związanych z tą prokla-* 


macją. 
x 
Słowacja wchodzi bowiem ohec- 
nie po raz pierwszy samodzielnie 
na widownię dziejową. Do r. 1919 
stanowiła ona część Węgier. 
Zamieszkana w większości przez 


Mój towarzysz westchnął melan- | 


ctwo, przedewszystkiem jednak ho- 
„dowla bydła. Kraj to o kulturze 
' wybitnie pasterskiej. Przemysł roz- 
winął się wprawdzie dość silnie w 
ostatnich czasach (spirytusowy, ty 
toniowy: drzewny), ale mimo to nie 
odgrywa jeszcze zbyt- wielkiej róli 
w całokształcie życia słowackiego. 
Ciągle jeszcze kwitnie tu przemysł 
domowy (tkactwo, wyroby z drze- 
wa). Górnictwo jest-w upadku — 
jedynie grafit, węgiel a przede- 
wszystkiem źródła mineralne sta- 
nowią czynniejszą pozycję w £o- 
spodarstwie narodowem. 

Język słowacki jako język lite- 
racki objawił się dopiero w końcu 
XVIII w., dopiero właściwie jednak 
po wojnie rozwijać się zaczęła swo 
bodnie literatura słowacka. Uniwer 
sytet w Bratysławie jest ważnym 
ośrodkiem kultury. W ramach fe- 
deracji z Czechosłowacją — mimo 
krzywd, ze strony Czechów. na ja- 
kie Słowacy od tylu lat tak się 
skarżą — kultura narodowa pod- 
niosła się bardzo. N. 


Dzieje zawrotnej kariery 


` Kobieta, która nie umiała być żoną Napoleona 


Historja zna różne typy wielkich 
karjer kobiecych. Obok karjer sa- 
modzięlnych względnie rzad- 


kich — karjery obok mężczyzny, w; 


oparcii o niego i przez niego. Cza- 
sami wiedzą wtajemniczeni, ile w 
wielkiem dziele mężczyzny jest pra- 
cy i udziału kobiety, Częściej — on 
ciągnie ją poprostu za sobą, wy- 
nosi ją przez swe uczucie, przez 
małżeństwo na szczeblach drabiny 
społecznej często aż na szczyt, ©- 
bok siebie. Zresztą nie trzeba na 
to~ historji. Obserwujemy to na 
każdym kroku, w życiu, na arenie 
_ politycznej, wszędzie. 

W epoce przełomów społecznych 
i politycznych takie „karjery* sta- 
ją się wyjątkowo olśniewające, wy- 
jątkowo świetne. Nikogo bodaj nie 


dzą życia i — znaczenia, Józefina 
trwoni stopniowo zasób miłości, ja- 
ki tli dla niej w sercu Napoleona, 
egoistycznie wykorzystując te 
wszystkie dary, które przyniosło 
jej małżeństwo z człowiekiem tej 
miary. i 

Ale stopniowo zmienia to  się.| 
Napoleon rośnie w siły i potęgę. | 
Koronuje się na cesarza. Oddala | 
się też powoli od Józefiny. Naj- 
piękniejsze kobiety świata czekają 
na jego skinienie. W Warszawie po- 
znaje Marję Walewską, najwięk- 
szą bodaj miłość swego życia. Ro- 
dzina, do której tak jest przywią- 
zany, nię lubi jego żony. Wiado- 
mość o zdradach Józefiny dopiero 
teraz przedostaje się do jego Świa- 
domości, Żar jego uczucią wygasa. 


uderza, że księżniczka krwi królew-| Napróżno Józefina orjentuje się, że 
skiej zasiada na tronie obok swe-| zaczyna przegrywać. Jej piosenką 


go męża, prawowitego dynasty „Z 
łaski Boga“; nikt się też w grun- 
cie rzeczy nie interesuje głębiej jej 
przeżyciami, doznaniami, charakte- 
rem. Za to, kiedy na ten tron kró- 
lewski czy cesarski, na najwyższe 
stanowisko społeczne dostanie się 
wypadkiem dziewczyna z ludu, albo 
z niższych warstw _proletarjatu, 
kobieta, której nikt nie wróżył nad 
kołyską, iż przeznaczeniem jej jest 
- tron — wzbudza to powszechne 
zainteresowanie, staje się tematem 
rozważań, dociekań, całego szeregu 
prac literackich i historycznych, 
Tak się właśnie stało z Józefiną 
Tascher de la Pagerie- Beauhar- 
nais, pierwszą żoną Napoleona Bo- 
naparte, „cesarzową Francuzów”. 


„Dziejami  zawrotnej 


| 


| 


jest skończona. Po latach chłodu 


następuje zerwanie: rozwód. 

W tym okresie nie umie się Jó- 
zefina zdobyć na spokój i godność. 
Rozwód następuje po długim okre- 
sie scen, awantur, walki. Józefina 
walczy z obojętnością męża. Role 
się odwracają: teraz ona pisuje 
czułe listy — na które on nie od- 
powiada. Ale listy te nie mogą już 
odwrócić przeznaczenia. Miejsce Jó- 
zefiny zajmuje niebawem Marja 
Luiza, księżniczka z rodu Habs- 
burgów, dla której małżeństwo z 
parwenjuszem  korsykańskim jest 
właściwie  mezaljansem politycz- 
nym... Piosenka Józefiny jest skoń- 
czoną, skończona też jest jej za- 
wrotna karjera. 

Karjera typowo bluszczowa, ©- 
platająca się naokoło potężnego 
pnia, karjera, do której ona sama 
nie przyczyniła się właściwie wcale. 

A. Chor. 


zi 


93.000 kinematośra ów 


na całym świecie 


W dniu i stycznia b. r. istniało na 
całym świecie 92.816 kinematografów, z 
czego 66.362 posiadało instalacje do wy 
świetłania filmów dźwiękowych. 

Liczba kin w Europie wynosiła 63.043 
z czego 37.078 posiadało aparatury 
dźwiękowe. Stany Zjednoczone posia- 
dały 16.228 kin. Daleki Wschód 5.796, 


Ameryka Południowa 4,571, Kanada 
1.224, oraz Afryka i Bliski Wschód 
850. 

Liczba kinemałografów wzrosła we 


Gastronomia regionalna 


wszystkich częściach świata. 

W Europie największa ilość kin przy 
padała na ZSRR (8.000), dalej na Niem 
cy (6.450) i Anglję (5.300). Polska 
znajdowała się na 10-tem miejscu z If 
czbą 748 kin. Na szarym końcu zna. 
lazła się Albanja (18 kin). Jedno kiio 
posiadały na całym świecie Afganistan 
i bryt. Honduras. 

W ciągu ub. r. przybyło na .całym 
świecie 3,719 kin. 


| 
| 
| 
| 


Kłopoty kuchmistrza Buckingham Palace 


„Czy mogą nam panowie powie- 
dzieć, z jakiej prowincji Francji po 


chodzi małżonka prezydenta Le- 
brun ?*, 
„Z Ardennów*. 


Po dwóch dniach nowy teleron: 

„Jakie są potrawy narodowe ar- 
deńskie ?", 

„Dzik i przepiórka'”, 


„Mobiety — do kuchni! 
Wielka awantura w Jugosławii o książkę antyfeministy 


(ab.) Niemieckie „Trzy K* — 
„Kinder, Kirche, Küche“ (Dzieci, 
kościół, kuchnia), jako drogowskaz 
życia i jedyne przeznaczenie kobie- 
ty, zostały w Jugosławji strawesto- 
wane w haśle: „Z powrotem do ku- 
chni z kobietami!*. 

Dokonał tego wiekopomnego dzie 
ła znany wróg kobiet, antyfemini- 


¿Sta do kwadratu i Weininger do 


f 


karjery" | 


dziesiątej potęgi — Ranko Todoro- 
wiez. i 
Ten pisarz serbski; objekt zacie- 


nazwał swoją książkę jej poświęco- | kłej nienawiści kobiet Jugosławji, 
ną E. A. Reinhardt („Powszechna 


Towarzystwo Wydawnicze, Warsza- 


wa). | 
Istotnie — karjera tej kobiety | 


była zawrotna. 


wywana w warunkach niesłychanie 


|nakład wyczerpany 
Urodzona na Martynice; wycho- | spalony na stosie... 


skromnych, nie była Józefina żadną | 
istotą wyjątkową. Nie była nawet , kobiet pracujących Białogrodu prze 
specjalnie piękna: pełna powabu i! żywał ten doniosły moment zemsty 


wdzięku, pełna czaru kobiecego — | 
ale takich kobiet spotyką się w! 
życiu bardzo wiele i nie -k. 


wyżyn. Jak: zawsze w tikich wy-| 
padkach, na pomoc tego typu ko-. 


jest teraz sensacją Białogrodu. O- 
statnia jego książka „Z powrotem 
dð kuchni, z kobietami!'*, zosta- 
ła w ciągu kilku dni rozchwytana, 
i- częściowo... 


Setki oburzonych stenotypistek, 
sekretarek, ekspedjentek, cały świat 


na znienawidzonym pisarzu. Był to 
swoisty „taniec. obrzędowy* pod 


Ż : każdej ' takt skandowanego chórem zawoła- 
przecież .darie jest dojść do tych; nia: „Z 


powrotem 
rowicz!*. - 
'Na tem się zresztą nie skończyło. 


do szkoły, Todó- 


biecie spieszy — przypadek i on to; Kobiety belgradzkie, a za niemi i 
pomaga jej wspiąć się na szczyt. | obywatelki całej Jugosławji, wszczę- 


Tym przypadkiem było dla Józe- | 
finy spotkanie z generałem Bona- 
parte i to, że potrafiła ona w ser- 
cu dumnego Korsykanina rozbudzić 
żar namiętności. j 

Józefina jest kobietą starszą od | 
Napoleona. Jest wtedy. wdową (jej, 
mąż zginął w rewolucji), ma dwo- | 
je dzieci. Ma za sobą przeszłość! 
burzliwą, pełną przygód. W tych! 


ły akcję bojkotową przeciw Todo- 
rowiczowi, organizując wiece i bu- 


rzliwe demonstracje uliczne. 
Gorzej. Todorowicz nie jest pe- 
wien dnia, ni godziny, jeśli ośmieli 
się wytknąć nos na ulicę. Z reguły 
bowiem, gdy zostaje rozpoznany, 
staje się ofiarą polowania z nagon- 
ką: dyszące zemstą niewiasty póty 
go ścigają, póki nieszczęsny wróg 
płci pięknej nie' zniknie gdzieś w 
bramie czy sklepie, przyczem i wte- 
dy błagać musi los, by mu nie kazał 
zetknąć się z... damską obsługą. 


Nie pierwszy to zresztą wypadek 
antyfeministycznych wyskoków To- 
dórowicza i nie pierwsza fala nie- 
nawiści kobiecej przeciw niemu. 
Znany jest z tego od lat, od lat jest 
też przedmiotem nienawiści cór E- 
wy. Nie przestraszyło go to jed- 
nak, ani nie nawróciło, Zatwardzia- 
ły wróg niewiast, nie znający kom- 
promisu, ani litości. 

Co najciekawsze w tej całej, au- 
tentycznej, historji—to fakt stwier- 
dzony i uznany, że Todorowiez | 
człowiek zresztą starszy już, jest 
żonaty, kocha swoją żonę i żyje z| 
nią w najprzykładniejszej zgodzie 
i harmonji. 

Nienawidzi wszystkie kobiety 
świata, próez tej jednej, jedynej — 
siwej, poczeiwej kobieciny, która... 
chwali sobie tę manję sławnego mę* 
ża. 


Daje ona jej bowiem stuprocen- 
tową gwarancję, że małżonek nie 
dopuści się nigdy zdrady... a w ku- 
chni, twierdzi, nie jest znowu tak 
źle. Tem bardziej, że Todorowicz 
dla niej gotów złagodzić wymogi 
twardego hasła „z powrotem do ku- 
chni', jej jednej przyznając i inne 
jeszcze prawa i przywileje. Pozwolił 
nawet na zatrudnianie służby, oczy 
wiście męskiej, drugiej kobiety nie 
zniósłby bowiem pod swoim da- 
chem. 

Swoją drogą, dzieje się Todoro- 
wiezowi krzywda. Nie mógł to się 
był urodzić w Niemczech ? Tam nie- 
tylko nie byłby przedmiotem niena 
wiści ani pogardy, ale, przeciwnie, 
stałby się ideologiem „Trzech K“, 
którego brak w tej dziedzinie daje 
się tak dotkliwie odezuć. 

Ani bowiem Rosenberg, ani na- 
wet sam Streicher, nie zwrócili ja- 
koś dostatecznej uwagi na tę pa- 
lącą kwestję. Jej wagę i znaczenie 
poznał jedynie niedościgniony Ran- 
ko Todorowicz. a 

Musiał to pech- (co też potrafi 
złość kobiety!) skierować niewin= 
nego boćka z „cudownem dziec- 
kiem“ właśnie pod dach serbski, a 
nie niemiecki.. 

A może, może ta cała historja to 
poprostu... trick reklamowy p. To- 
dorowicza - pisarza../ 


Muzeum żywych figur 


z czasów poszukiwaczy złota w Kalifornii 


Po długiej walce między Nowym 


San Francisco i jego okręgu ści- 


twarcia wystawy. 


Z. w w w. W A CLA 


Dwie te rozmowy przeprowadził 
szef kuchmistrzów Buckingham Pa- 
lace na osobiste polecenie królowej 
Elżbiety z ambasadą francuską w 
Londynie. Chodziło, jak łatwo się 
domyśleć, o umieszczenie tych dań | 
regjonalnych 'w menu śniadania, 
które angielska para królewska ma 
wydać na cześć pana i pani Le- 
brun. | 
W związku z zapowiedzianą wie. 
zytą prezydenta Francji i jego mał- 
żonki w Londynie, wszyscy wiele 
kucharze Anglji zdradzają poważ: 
ne zdenerwowanie. W tych dniach 
ma odbyć się w restauracji „Pic= 
cadilly* „konferencja“, na której 
będzie roztrząsane, w jaki sposób 
najlepiej przyrządzić ardeńskiego 
dzika i przepiórkę. | 


300.000 biletów 
wizytowych 


Nowa manja kolekcjonerska 


Mało kto wie, że w Paryżu egzy: 
stuje klub kolekcjonerów biletów 
wizytowych. Zdawałoby się, że nie 
ma nic mniej wartościowego jak 
mała kartka brystolu zadrukowana 
paru słowami, a tymczasem... W. 
Londynie i Nowym Jorku poza klit 
bami czynne są również specjalne 
„giełdy“, wzorowo zorganizowane. 

Niektóre egzemplarze  osiągaj 
zawrotne nieraz ceny. Najbardziej 
oczywiście poszukiwane są bilet 
wizytowe wielkich mężów . staniu 
Wśród nich Roosevelt, Chamberlają 
i Daładier. dzierżą . bezapelacyjnie 
prym... T = 

Królem kolekcjonerów jest glob: 
trotter nagielski Johny Wales, h 
ry w zbiorach swoich zgroma 
300.000 biletów wizytowych. 


L e 
Siła wieloryba 
równa się sile 
145 koni parowych 
Specjalnością słynnego natural 
sty angielskiego Tudnera jest 


wielorybów. Wydał. on niedawna. 
dzieło traktujące o tych najwięls 


współautora długoletniego podrół: 


niespokojnych czasach nikt nie bie- | Jorkiem „a San. Francisco stolica śle związane z wystawą, oczekują 
rze zbyt serjo nakazów moralności. | Kalifornii zwyciężyła; w niej odby , korzyści, zysków, ożywienia intere- 
Napoleonowi podoba się w niej, WA Sie także wystawa wszechświato | sów. Zmobilizowano do prac. bez- 
wszystko. Chce się przytem żenić.| Wa- San Francisco i okoliczne mia- roboczych, którzy również mają na- 
Proponował małżeństwo paru ko- sta wystawiły wspólnym kosztem | dzieję, że od setek tysięcy gości 


W czasie trwania tej imprezy nika po morzach północnych Ma 
San Francisco miałoby przybrać na Hendersona. 
wygląd taki jak przed 90 laty, gdy! Według danych zawartych w te 
w Kalifornji odkryto złoto. Wów- książce, wieloryb ważący 74.000 kie 
czas w ciągu paru miesięcy lud- logramów rozwija przeciętną szyk 


bietom — bezskutecznie. 
składają się więc tak, iż Józefina 
ma wszelkie szanse, aby zostać je- 
go żoną. 


Warunki! kompleks budynków stanowiących 


wyspę wystawy. Na wzniesienie pa- 
wilonów i inne wydatki związane ż 
wystawą zorganizowaną z. rozma- | 


| coś niecoś dojdzie do ich rąk. 


miasta amerykańskiego już oddaw- 
na był naruszony przez nieustające 


ność nieznanej nikomu głuchej dziu 
ry wzrosła dziesięciokrotnie: z ca- 


łego świata podążali do tego mid- 
steczka poszukiwacze szczęścia, o-| 


| kość 12 węzłów czyli około 22 km 


na godzinę. Siła zużywana na osiąg 
nięcie tej szybkości wynosi ni mniej 
ni więcej jak 145 koni paro 


chem amerykańskim wydano 50 
miljonów dolarów (265 miljonów 
złotych). Setki-tysięcy mieszkańców 


Małżeństwo to dochodzi do skut- 
ku, jakby wbrew woli Józefiny. 
Gdyby nie to, iż znaczenie i wpły- 
wy Napoleona rosną w tym okre- 
sie niemal z dnia na dzień, Józefi- 
na napewno nie zdecydowałaby się 
na nie. Ta lekkomyślna i popsuta 
już powodzeniem kobieta nie jest 
bynajmniej zainteresowana uczu- 
ciowo swym przyszłym mężem. Z 
jej strony jest to wyrachowanie— 
z jego gorące uczucie. 

Uczucie to  pozóstaje gorące 
przez bardzo długi czas. Napoleon 
kocha: Jóżefinę bardzo gorąco. Ileż 
kobiet uznałoby to'za największe 
swoje zwycięstwo, największy swój 
triumf, Ale Józefina przyjmuje to 
dość chłodno. Napoleon interesuje 
ją przedewszystkiem jako szczebel 
jej karjery towarzyskiej.. Józefina 
potrzebuje dużo - pieniędzy, lubi 
błyszczeć: w : towarzystwie — ale 
wielkości Napoleona nie rozumie, 
Nie umie też wyrzec się dla niego 
przyjetasości życia — a przede- 
wszystkiem różnych przyjaciół. 

Pierwsze inta ich małżeństwa wy 
pełnione aa skargami Napoleona 
na chłód Józefiny. wałką z jej obo- 


Sm 
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Kiedy się pragnie z kimś rozmówić przez 
telefon lub w jednej z rozmównic dostać 
się da telefonu, przychodzi niejednokrotnie 
myśl, że Polska jest najrozmowniejszym, 
żeby nie powiedzieć najgadatliwszym, kra 
jem. Statystyka mówi co innego. 


i koi wi h z Flegmatyczny Anglik rozmawia przez 
jętnościa, z iej brakiem zaintere- telefon trzy razy częściej, niż Polak, me- 
šcwania dia tego, co on robi. Skłó- todyczny Niemiec — przeszło dwa razy 

częściej, a oszczędny Francuz — 1 i pół 


tona " rodziną swego męża, zajęta 


f aa za częściej. 
wydawunicmi pieniędzy, płonąca żą- Jojo 


Należy jednak wprowadzić pewrą po 


S i 


pochody z biciem w bębny. Dzie- 


siątki organizacyj przygotowywały | wzbogacenia się. 


się do uroczystego i hałaśliwego o- 


czekujący łatwego i szybkiego 


Nie może utonąć 


Tysiące członków różnych związ- Śpi na wodzie 


ków i organizacyj przestało golić | 


sle rozmawiamy 


dy. Zamiast współczesnych kostju- 
mów nałożono egzotyczne stroje 
cowboy'ów: kapelusze z wielkim 
rondem i wysokie a miękkie buty. 


| Każdy chłopak nosi ze sobą re- 
| 
j 


Względny spokój życia ; 
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wolwer, albo lasso i inne narzę- 
dzia cowboytów. Oczywiście jest to 
dla podrostków wielka zabawa! 


W tramwaju uderza wygląd kon- 
duktora: ma on na głowie cylinder 
lub melonik dawnego formatu. 


Sprzedacy uliczni 
meksykańskich sombrero, 


Całe miasto, które dotychczas 
miało wygląd przypominający wszy- 
stkie miasta europejskie, różniące 
się od nich jedynie tempem ruchu 
| nagle przybrało charakter oilbrzy- 
| miego muzeum, w którem zamiast 


NIEMCY 
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prawkę do tego rachunku: na rysunku | 
kazano ilości rozmów telefonicznych, przy- 
padających w ciągu roku na jednego mie 
szkańca. Największa ilość telefonów znaj- 
Sue A a Ried EEE F 
óremi Polskę w tej dziedzinie porównu- $ i M 
jemy, są bardziej uprzemysłowione i więk- (popularnie Zwane „Frisco) „przygo 
z tee I JSYPRdA wy a, towuje się do przyjęcia tysięcy cu- 
miejską, mającą dostęp do telefonów — n A i 
być może pierwsza refleksja, wywołana dzoziemców, a także gości z „trzech 
zniecierpliwieniem, była uzasadniona, | Ameryk północnej, środkowej i po- 


łudniowej. 


ludzie. 


2 tuów TE 


si, zapuszczano brody i bokobro- | 


paradują w 


figur z wosku poruszają się żywi 


W takim stanie San Francisco. 


| Starogardzie, gdzie pracuje nad nowe: 


Mister Arthus Wynn w. Birmi 
gham, gdyby nawet chciał nie. mógł 
by się utopić. Dzięki niszbadanym 
właściwościom specyficznym swego 
ciała może ön położyć się na wodę 
i płynąć jak masa korkowa. 

Mister Wynn urządza często p 
kazy swej „sztuki“ i goli się w we 
dzie, je śniadanie, czyta gazetę, 
nawet w łagodne niezbyt- słonecze 
ne dni śpi na wodzie, y 


Podeszwy bez szewca 
Wynalazek młodego 


czeladnika 


Młody czeladnik szewski z Koście 
rzyny, 19-letni Edmund Muchowski wy: 
nalazł podeszwę do trzewików, którą | 
każdy może sam zmieniać bez pomocy 
szewca. A 

Podeszwa ta jest przytem s 
szczelna, nie przemakająca. Wynals* 
zek ten *p. Muchowski opatentował + 
urzędzie patentowym R. P. Wynalaz 
kiem tym zainteresowały się koła prze. 
mysłowe branży obuwianej i skórzanej. 
Obecnie młody wynałazca przebywa w 


mi wynalazkami z dziedziny szewskiej. 


i 
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Totalizacja pracy -- lekarze 


Senat o budżecie min. opieki społecznej 


Benat obradował wczoraj o budże- 
tle min. Opieki Społecznej. Sen. ks, 
Bliziński uważa, że należy zmienić 
przepisy © dochodzeniu ojcostwa i 
zmodyfikować ustawę o adoptacji, aB- 
by łatwiej można było zapewnić opie- 
kę rodzińną sierotom 1 tkom. 
Natorniast wypowiada się przeciwko 
akcji umieszczania dzieci w rodzinach 
zastępczych, gdyż brak kontroli u- 
Inożliwia wyzyskiwanie  przyjmowa- 
mych do takich rodzin sierot. 

Przedłużanie zarządów komisarycz= 
nych w  ubezpieczalniach powoduje 
tendencję do dojutrkowania, co dbi- 
ja się niekorzystnie na interesach u- 
bezpieczonych. 

Sen. Jakubowski (Ozon) wypowia- 
da taki pogląd: Mówi się, że robotnik 
polski w kraju pracuje źle, Zagranicą 
jest poszukiwany. Robotnik polski 
jest doskonały, tylko źle jest zorga- 
mizowana praca. "Trzeba stworzyć u- 
stawowy przymus pracy fizycznej, tak 
jak istnieje powinność służby wojsko- 
wej, w ten sposób nietylko wyjdzie 
się z impasu, ale zrealizuje wielkie 
zamierzenia. 

W demokracji poszliśmy za daleko 
j przeszliśmy do swawoli. W pierw- 
szych latach odrodzonego państwa, 
niepotrzebnie zostały zniesione ksią- 
żeczki robotników 1 rzemieślników, 
które były świadectwem ich pracy i 
nuęzciwości. Dzisiaj opinię o nich wy- 
daje dozorea. Każdy urzędnik, każdy 
aficer, poseł, senator legitymują się 
swoją legitymacją. Robotnicy i rze- 
mieślnicy domagają się wprowadze- 
nia z powrótem ich książeczek. 
RECEPTY SEN. MIŁASZEWSRIEGO 

Sen. Miłaszewski (niezależny) Pań- 
stwo nasze posiada 22 miljn. ludności 
polskiej, która musi wytrzymać ciś- 
nienie dwóch potężnych bloków nie- 
mieckiego i rosyjskiego. Zatem pań- 
stwo polskie przy dużym odsetku 
mniejszości potrzebuje zachowania 
wielkiej prężności narodowej, to jest 
omegn przyrostu ludności, Dalsze 

ejszenie przyrostu naturalnegó— 
te w konsekwencji zepchnięcie pań 
stwa polskiego ze stanowiska mocar- 
stwowego na stanowisko podrzędne. 
Zniesienie dodatków rodzinnych dla 


urzędników państwowych, popieranie | 


przez państwo budownictwa mieszkań, 
Ww których niema miejsca dla dzieci 
tt p. objawy świadczą, że Minister- 
stwo Opieki Społecznej stoi jeszcze 
na defetystycznem stanowisku i stara 
się jedynie odroczyć grożącą nam ka- 
tastrofę przez starania © zmniejszenie 
śmiertelności. To nie wystarcza. Tfo=- 
ska o przyszłość narodu zmusza do 
 giwierdzenia, że spadek ilości urodzin 
w Pólsce jest w znacznej części spo- 
 Wodowany wadliwą działalnością nt 
ego aparatu leczniczego. Polski apa 
mat pomocniczo-lekarski był długo na- 
szą chlubą, być może dlatego, że w 
"ogromnej większości znajdował się 
ścisłą opieką Kościoła katolickie- 
go. | 
i Musi nastąpić totalizacja pracy. 
__ Bolączką są ubezpieczalnie społecz 
ne Brak nad nimi „pana“. Mówca a- 
peluje do ministra opieki, żeby podleę- 
gle mu resorty uczyniły z istniejących 
nbezpieczalni prawdziwe ubezpiecza|!- 
| mie, przynoszące pomoc ludności. Læ- 
 karz ubezpieczalni nie może udzie 
y, jeżeli musi 


hawiona opieki lekarskiej i tu znaj- 
= się źródło szkodliwego dla zdro- 
wie zuachorstwa. Polscy lekarze zna- 
_ nibyli z tego, że wszędzie wnostii naj 
) ejsze przykłady patrjotyzmu, 6= 
; j 1 wysoki poziom moralny. 
Obecnie do szeregów lekarskich 1 da 
aparatu pomocniczo-lekarskiego wèl- 


s" się ołementy szkodliwe, obce 
ETENA Rady 
| Banku Polskiego 


Dnia 16 b. m. odbyło się posiedze 
le rady Banku Polskiego, na któ- 


 fyrekcji i komisyj rady z działalno- 
6d Banku w lutym roku bieżącego. 


Zjazd Związku 
Techników R.P. 


kS 

_ Jutro, w sobotę rozpoczyna w 
Warszawie dwudniowe obrady X 
Zjazd Delegatów Związku Techni- 
ków R. P.. 

_ Na zjeździe przewidziany jest re- 
ferat dyr. F. Bizowskiego, wykazu- 
jący dorobek, jaki wniósł świat tech 
 hiczny po odzyskaniu niepodległości 
a ponadto w trzech referatąch bę- 
dą ujęte zagadnienia, które aktual- 
ie interesują cały świat technicz- 
my. 

_ Referat n. t. „Zagadnienie samo- 
madu technicznego w Polsce'—wy- 
głosi prezes Związku Al. Taff, „U- 
stawa o tytule inżyniera' —znajdzie 
oświetlenie w referacie arch. M. Wa- 
śllewskiego, i „Zagadnienie upraw- 
nień techników ze Średniem wy- 
 kseteiconiem" omówi ” M. Kazimie 
_ropicz. 


i 
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rada wysłuchała sprawozdania | 


| 


nam duchowo I rasowo, które bezkar- 
nie podrywają dobre imię personelu 
leczniczego czysto polskiego. Winni- 
śmy zatem: 1) organizację lecznictwa 
w Polsce na wsi rozpocząć od budo- 
wy sieci szpitalnej, 2) wszystkie or- 
ganizacje, zajmujące się lecznictwem 
zmusić do budowania dla swych człon 
ków szpitali, 3) poddać ścisłej kontro- 
H prywatne zakłady lecznicze, 4) za- 
„rządzić przeprowadzenie postępowania 
| karnego w każdym wypadku podej- 
rzenia o zbrodnicze przerywanie cią- 
ży, 5) ustanowić ciężkie kary dla prze 
prowadzających tego rodzaju zabiegi, 
(6) zakazać wyrobu, sprzedaży i re- 
| klamowania środków i wydawnictw 
i depopulacyjnych, 7) zorganizować spe 
j Sgalnie surową kontrolę nad działal- 
.nością akuszerek i zaopiekować się 


ich sytuacją materjalną. Wszystkie te 
zarządzenia jeszcze jednak nie wystar 
czą, jeżeli lecznictwo w Polsce nie o- 
prze się o nasze tradycyjne podstawy 
moralności katolickiej. Tutaj przypom- 
nę fakt niezbity, że właśnie polska 
szeroka opinja 1 młodzież akademi- 
cka, tak oskarżana o zanik zmysłu 
moralnego, ona to właśnie protestowa- 
ła przeciw szęrzeniu niemoralności i 
przeciw  legalizowaniu  depopulacji 
przez uznanie „życia ułatwionego”. 
Ta. młodzież czyste ręce uzbrojone tyl- 
ko prawem Bożem 1 czoła z czystą 
ideą narodowo-państwową przeciwsta- 
wiła wówczas niewłaściwym zarządze- 
niom represyjnym. Młodzież broniła 
społeczeństwo od trucizn, od „cjan- 
kali“ itp. utworów ducha rozkładowe- 
go. 


Ubezpieczenie robotników rolnych 


Zapowiedź ministra Kościałkowskiego 


W przemówieniu, wygłoszonem 
na zakończenie dyskusji Senatu o 
budżecie Min. Opieki Społecznej 
minister Kościałkowski oświadczył 
m, in.: 
| „Wszystkie projekty ustawodawcze 
-do czasu wprowadzenia ustawy sca- 
leniowej mówiły o wprowadzeniu u- 
bezpieczeń emerytalnego i chorobo- 
wego dla rolnictwa w całej Polsce. 
Niestety, wobec stanowiska ówczes- 
nego rolników w parlamencie sprawą 
ta nie została zrealizowana, a projekt 


| złożony do parlamentu w 1934 r., re- 


| 


gulnujący definitywnie tę sprawę, nie 
został wogóle przez parlament Toz- 
patrzony. W wykonaniu rezolucji ro- 
ku ubiegłego zarządziłem przeprowa- 
dzenie szczegółowych badań przez in- 
stytut spraw społecznych. Prace nad 
tą sprawą są w instytucie na ukoń- 
czeniu ł stały się przedmiotem dysku 
sji pomiędzy rzeczoznawcami insty- 
tutu a poszczególnemi działami me- 
go resortu. Mogę zapewnić Wysoką 
Izbę, że jeszcze w tym rokn wniosę 
na Radę Ministrów projekt ustawy o 
ubezpieczeniu robotników rolnych", 
(Oklaski). 


Zmiana statuta Banku Polskiego 
na plenum Seimu—w sobotę 


Wczoraj odbyło się posiedzenie sej- 
|mowej komisji skarbowej z udziałem 
| wicepremjera Kwiatkowskiego, na któ 
rem omawiano projekty ustaw, doty- 
czących zmian statutu Banku Pol- 
skiego, rozrachunku Skarbu państwa, 
Polskich Kolei Państwowych z Ban- 
„kiem Polskim, Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego i Państwowym Bankiem 
Rolnym oraz ustawy o podwyższeniu 
emisji biletów skarbowych. 


ferował przewodniczący komisji po- 
seł Sikorski. 

Po  szezegółowych wyjaśnieniach 
p. wicepremjera Kwiatkowskiego przy 
jęto wszystkie przedłożone projekty 
ustaw. 

Wszystkie te projekty znajdą się ną 
porządku dziennym plenarnego posie- 
dzenia Sejmu w sobotę, dn. 18 b. m. 


Wszystkie trzy projekty ustaw zre- | 


Popieranie zbytu wełny kraiowej 


Celem zapewnienia zbytu wełny 
krajowej, Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu postanowiło uzależnić wy- 
dawanie - pozwoleń przywozowych 
na wełnę brudną, praną i czesaną 
oraz szmaty, od nabytych obowiąz- 
kowo ilości wełny krajowej. Preli- 
minowana ilość wełny krajowej na 
1939 rok, jaką zainteresowane fir- 
my przemysłowe będą musiały na- 
być, wynosi 1.200 ton; ilości węł- 


szczególne zakłady włókiennicze, bę 
dą ustalane przez Związek Izb Prze 
mysłowo-Handlowych. 

W związku z akcją popierania 
produkcji i zbytu wełny krajowej, 
przewiduje się powołanie do życia 
Komitetu dla Sprawy Wełny Kra- 
jowej, złożonego z 2 przedstawi- 
cieli Związku Izb Przemysłowo-Han 
dlowych, przyczem wiceprzewodni- 
czącym będzie przedstawiciel Zwięz 


ny krajowej, przypadającą na ret ku Izb i Organizacyj Rolniczych. 


Ulgi podatkowe 


dla kraiowych przedsi 


Obowiązująca od stycznia b. r. 
ustawa o podatku obrotowym, zwal 
nia od podatku obrotowego nie tyl- 
ko bezpośrednią sprzedaż eksporto- 
„wą, dokonaną na rachunek własny, 
| ale również eksport pośredni, t. j. 
sprzedaż krajowym przedsiębior- 
stwom eksportowym. Pojęcie krajo 
wego przedsiębiorstwa eksportowe- 
go zostanie ustalone w drodze od- 
dzielnego rozporządzenia ministra 
Skarbu. Związek Izb Przemysłowo- 
Handlowych opinjując projekt tego 


Rozwiązanie lzb 


w Łodzi 


Z dniem 1.TV 1939 r. rozwiązane 
| zostają decyzją p. ministra Przemy- 
słu i Handlu — izby rzemieślnicze 
w Łodzi i Płocku. Z tymże dniem 
powołane zostają zarządy tymcza- 
sowe tychże izb. Posunięcia tę po- 
zostają w ścisłym związku ze zmia- 
nami terytorjalnemi okręgów wska- 
zanych izb, wynikającemi z ustawy 
z dnia 9.IV 1938 r. o zmianie gra- 

we - 
Gielda 
WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była utrzymana, 
przy obrotach średnich.  Notowano: 
Amsterdam 282, Bruksela 89.35, Hel- 
singfors 10.97, Kopenhaga 111, Lon- 
dyn 24.86, Nowy Jork 5.30, Nowy 
Jork kabel 5.30.38, Montreal 5.29.25, 
Oslo 124.95, Paryż 14.08, Sztokholm 


i rolnej przybył marszałek Makow- 


iski i oświetlił incydent, jaki wy- 


darzył się w dniu 3 marca r. b. na 
terenie Ministerstwa Rolnictwa w 
stosunku do posła Malinowskiego. 

Jak wiadomo, dygnitarze w Mi- 
|nisterstwie Rolnictwa, 
,przyjęcia. posła Malmowskiego na 
czele delegacji ludności. 

Premjer Składkowski i min. Po- 


l 
ino, iż ani min. Poniatowski, ani u- 


kowskiego celem omówienia tego 
incydentu, W rozmowie wyjaśnio- 


rzędnicy Ministerstwa nie mieli za- 


Marszałek Makowski 


niatowski odwiedzili marszałka Ma. | mienia. mogące wynikać pomi 


oparty na pełnej zaufania współpracy 
oraz gatowość do caikowitego I szcze- 
rego respektowania roli parlamentu 
przy spełnianiu określonych Konstytucją 
wysokich jego zadań. Jako szef rządu 
i osobiście dbam jaknajusilniej o to, a- 
by ułatwiać Panom Posłom — moim 


odmówili | kolegom wszelką Ich działalność, wyni- 


kającą z wykonywania ich trudnej I od 
powiedziulnej roli reprezentantów lud- 
ności. To też jakiekolwiek nieporożu= 
ma fak 
pojmowanej wspólpracy, nie powinns— 
mam głęboką nadzieję — zaciemniać o- 
kreślonej powyżej Intencji rządu i inji 
jego postępowania. i 
Marszałek Makowski oświadczył 


lié miaru w niczem dotknąć godności dalej, że uważa incydent w stosun- 
przyjmować po; poselskiej. 


chorych dziennie. Ludność jest pa- 


ku do Sejmu za wyczerpany. Poza- 


podał do| tem pośredniczy on w dalszym cią- 


wiadomości komisji treść listu, któ- | gu między p. Malinowskim a min. 
ry otrzymał od premjera Składkow | Poniatowskim i może stwierdzić na 


skiego. List ten brzmi: 
Mam zaszczyt prosić Pana Marszałka 


podstawie złożonych mu  oświad- 
czeń obuąstron, że nieporozumienie 


e łaskawe przyjęcie do wiadomości na-| to będzie w sposób należyty zała- 
stępującego oświadczenia, które uwa-| twione, 


łam za konieczne złożyć w związku z 
zainteresowaniem się Pana Marszałka 
sprawą bytności w dnia 3 b. m. w mi- 
| nisterstwie Rolnictwa 1 Reform Rol- 
| nych delegacji z p. posłem Malinowskim 


| na czele, Reprezentując rząd wobec Izb czeniu ć 
łem wielo-! przystąpiono 


| Ustawodawczych, deklarowa 


x 
Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misji rolnej pod przewodnictwem 
wicemarsz. ledynaka, po  oświad- 
marszałka Makowskiego. 
do  przegłosowania 


1 
1 


ocki -klocki w Komisji 


Wniosek o oddłużenie rolnictwa 
Na posiedzenie sejmowej komisji krotnie stosunek do prae parlamentu, 


wniosku posła Dudzińskiego o vo- 
tum nieufności dla zastępcy prze- 
wodniczącego komisji rolnej inż. 

J. Frąckiewicza. 

Poseł Rączkowski wobec wyjaś- 
nienia incydentu przez p. marszał- 
ka, wniósł b przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem pos. Du- 
dzińskiego. 

Wobec dalej idącego wniosku po- 
isła  Dudzińskiego, uzależniającego 
| podtrzymanie swego stanowiska od 
oświadczenia się zastępcy przewo- 
dniczącego komisji pos. Frąckiewi- 
cza, który zaznaczył, że nic więcej 
nie ma do dodania, przewodniczący 
komisji wicemarsz. Jedynak poddał 
pod głosowanie wniosek pos. Du- 
dzińskiego. Wniosek o votum nieuf- 
ności upadł, głosował za nim. je- 
dynie wnioskodawca. 

W głosowaniu komisja wyraziła 
votum zaufania dla wiceprzewodni 
czącego komisji pos. Frąckiewicza. 

Zkolei pos. Trębicki zreferował 
projekt ustawy pos. Rączkowskiego 
w sprawie oddłużenia rolnictwa. 

Po krótkiej dyskusji powołano 
specjalną podkomisję pod przewo- 
dnictwem wicemarszałka Jedynaką. 


RWS RZE D AEE O EASAN CADY RTW NORA REY POPOWO EERE 


trzech zamieszczonych 
czasu. na łamach „Kurjera Polskiego“ 
feljetonach p. t. 
brazu, „A obraz do dziada ani razu“ 
i „leszcze o dzładzie i obrazie“ zaj- 
mowałem się losem pewnego płatni- 
ka, dotkliwie  skrzywdzonego 
władze skarbowe, 
polegała na tem, że wbrew 
mu porządkowi rzeczy, zgodnie z 
rym płatnikowi najpierw doręcza 
nakaz płatniczy, a potem dop 
egzekucyjny, w danym wypadku od- 


stąpiono od tej zasady. Płatnik dostał | wy 
odrazu nakaz egzekucyjny | musiał|rę lat, Wiadom 
— a|jest rychliwa! 


wszystko, co od niego żądano, 


żądano prawie dwukrotnie więcej niż | stał 
| się należało — zapłacić wraz z kosz- ! Ministerstwa 


tami egzekucyjnemi i odsetkami. Nie 
pomogły dwukrotne skargi płatnika, 
skierowane w trybie nadzoru do wyż- 
szej instancji. Powtórzyła się przys 
wiowa historja o dziadzie 1... obrazie, 
gdyż Izba Skarbowa obie skargi po- 
zostawiła bez odpowiedzi. Płatnik był 


z charakterem. Nie chciał dać za wy- | liczeniem odsetek. Obecnie nastąpił korzystne. 
graną. Wpadł na pomysł, jaki nie | zwrot tych pieniędzy, o czem urado-, być żadnej wątpliwości 


przyszedł do głowy „dziadowi*. Nie 


e zc 


„Mówił dziad do o-| pro 


Krzywda płatnika | nie cheiał rozma 
ustalone- | był łaskawszy. 


swego j| mogąc dogadać się z „obrazem“ bez- 


pośrednio, zwrócił się do prasy. Na 
śbę płatnika zamieściłem w „Kur- 
jerze Polskim“ wymienione na wstę- 
pie trzy feljetony. 

Pośrednictwo prasy okazało się sku- 


przez į teczne. Obraz przemówił. Z. dziadem 
wiać. Dla „Kurjera* | tonach gorzkich słów pod adresem 
Redakcja otrzymała | władz skarbowych, byłoby z mej stro- 
któ- | zapytanie, o kogo mianowicie chodzi. ny nie po gentlemańsku, gdybym te- 
się | Tego tylko było potrzeba. żądane in- raz przemilczał pomyślne zakończenie 
iero | formacje zostały Izble Skarbowej nie- historji „dziada“. Wyglądałoby na to, 


zwłocznie dostarczone. Badanie spra- 
przez wyższą instancję trwało pa- 
o sprawiedliwość nie 
Wreszcie płatnik zo- 
powiadomiony, że reskryptem 
Skarbu, wdrożoną prze- 
egzekucję umorzona i 
powtórne postępowanie 
Rezultat tego drugiego 


cłwko niemu 
zarządzono 
wymiarowe. 


ny. Okazało się, że ściągnięto od nle- 
go zadużo o kilkaset złotych, które 
trzeba było płatnikowi zwrócić z do- 


HAPPY END 


wany płatnik nie omieszkał mię na- 
tychmiast powiadomić. Tak więc hi- 
storja „dziada“, której początek był 
dramatyczny (egzekucja!) zakończyła 
się amerykańskim happy end. 
Ponieważ w tej sprawie odegrałem 
pewną rolę, nie skąpiąc w swych felje 


że zarzucam Skarbowi niesłuszne bo- 
gacenie się kosztem biednego płatni- 
ka. Otóż tak nie jest. Z chwiłą, gdy 
zostało ustalone, że pobrano zadużo 
Skarb, Jak już zaznaczono, zwrócił 
płatnikowi nadwyżkę. Nie tylko zwró- 
cił, ale zapłacił od tej nadwyżki od- 
setki. Stwierdzam to z prawdziwą 
przyjemnością. Z niemniejszą przyjem 


ło | postępowania był dla płatnika pomyśl nością stwierdzam dodatnie wyniki kol- 


laboracji władz skarbowych z prasą. 
Oby ta kollaboracja coraz bardziej się 
rozwijała. Byłoby to dla obu stroń 
Co do tego nie powinno 
Chrom. 


ębiorstw eksportowych 


rozporządzenia, stanął na stanowi- 
sku, że przy ustałaniu krajowych 
przedsiębiorstw eksportowych, nale- 
ży przeprowadzić pewną selekcję, 
ażeby z szerszych ulg mogły korzy- 
stać tylko te przedsiębiorstwa, któ- 
re mogą wykazać się fachowemi 
kwalifikacjami, solidnością kupie- 
cką i faktycznie przyczyniają się 
do wzmożenia polskiego eksportu 
przez systematyczną pracę na ob- 
cych rynkach, 


Rzemieślniczych 


i Płocku 


nie województw: białostockiego, kie 
leckiego, lubelskiego, łódzkiego i 
warszawskiego. Ustawa ta, która 
wchodzi w życie z dniem 1.IV 39 r. 
powoduje zasadnicze zmiany praw 
no-organizacyjne i gospodarcze, do 
kótrych to zmian należało dostos0- 
wać wyżej wymienione izby w ich 
nowej konfiguracji terytorjalnej. 


e e LJ 

piensęzna aż 
128.05, Zurych 120,65. Bank Polski 
płacił za dolary amerykańskie 5.26, 
kanadyjskie 5.25, floreny hol. 281, 
franki franc. 14.02, szwajcarskie — 
120.15, funty ang. 24.77, guldeny gdań 
skie 99.75, belgi belg. 89.10, koróńy 
norweskie 124.35, duńskie 110.50, 
szwedzkie 127.45, liry włoskie 16.10, 
marki fińskie 10.70, niemieckie sre- 
brne 82,50. 


PAPIERY PROCENTOWE . 

Dla papierów procentowych prze- 
waża tendencja słabsza, przy większej 
realizacji. Obroty zwiększone tih 
wewnętrzną. Notowano: 30% inwest. 
I em. 95.25, serja 98, II em. 9450, 
setja 97, 40/, dolarowa 43.50, 49/, kon 
solidacyjna 67.50 — dla wszystkich 
odcinków, 430% wewnętrzna 66.75, 
odcinki po 100 zł. — 67, 41/4%/, ziemie 
akie 64.75, 8%» Przemysłu Polskiego 
funtowe 85.50, 5% Warszawy stare— 
76.75, 5e/, Warszawy z 1953 r. T2.50, 
odcinki po 1.000 zł. — 73.75, 5%, War 
szawy z 1938 r. — 72, 59%, Łodzi z 
1033 r. — 66.50, 5%, Radomia z 1838 
roku — 62, 41/07, obL Warszawy 5-ta 
em. — 63.75, 50, konwersyjna — 70. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja by» 
ła słabsza, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notara 
Bank Polski 130, Bank Handlowy 58, 
Cukier 41.50, Węgiel 42, Starachówi- 
ce 60.25 — 60, Lilpopy 94.25, Norblin 
103.50, Modrzejów 21.75, Zieleniewski 
79.25, żyrardów 65 — 66, Haberbtusch 
70.50, Ostrowiec 81,25. I 

'W obrotach pozagiełdowych: 8% 
renta ziemska odcinki większe 66.50 
— 67, odcinki po 100 zł. — 84-83, 
50%/ Łodzi z 1938 r. — 65. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. — 95,25. 
Inwestycyjna II em. — 94,50. 
Konwersyjna — 70. 
Konsolidacyjna — 67,50. 
Wewnętrzna — 67%. 
Dolarówka — 43,50. 


Á niki 


[4 
Brak fachowców 
w przemyśle 
włókienniczym 

W Łodzi odbyło się ogólne opr 
nie członków sekcji sztucznego jed- 
wabiu i tkanin mieszanych Związku 
wykańczalni i farbiarni okręgu łódz 
kiego. Na zebraniu tem stwierdżo- 
no niedostateczną ilość sił facho- 
wych przygotowanych do pracy w 
wykończalnictwie i drukowaniu tka= 
nin i postanowiono opodatkować się 
celem stworzenia funduszu potrżeb 
nego na dokształcenie młodych sił 
fachowych. 


Bony 


Funduszu Irwestycyj tego 


Ministerstwo Skarbu (Zarząd Dłu 
gów Państwa) komunikuje, że w dn. ' 
16 marca 1939 r. wylosowane zo- 
stały do umorzenia Bony Funduszu 
Inwestycyjnego oznaczone Nr. 2180, 
4960, 8480, 11625, 12882, 20377 i 
35189. 
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i Z Kina Kkóx RO += 


Jad zepsucia w dusze młodzieży 


sączy brukowa literaturą 


'.Z dwóch naraz wielkich miast 
rozległ się ostatnio głos rodziców 
w obronie zdrowia moralnego mło 

. dzieży. 

Stało się to w Poznaniu i Lwo- 

wie. 

' "W. obu tych miastach odbyły 
się narady szkolnych kół rodzi- 

, cielskich, a w Poznaniu nawet wy 

„dano specjalną odezwę, która w 

' sposób stanowczy żąda od władz 
oświatowych — ażeby położono 
kres kolportowaniu wśród mło- 
dzieży różnych wydawnictw de- 
moralizujących. 

`i Wydawnictw takich namnożyło 
się ostatnio coniemiara. 


'Jaskrawo barwne — w tekście 
niewybredne — najgorszą polsz- 
„czyzną pisane — grają na naj- 
"niższych instynktach ludzkich. 

Gloryfikowanie zbrodni i roz- 
bojów, apoteozowanie  przestęp: 
ców, ordynarne dowcipy — wre- 
jszcie bogaty repertuar pornogra- 
ficzny — oto, co dostaję się do 
rąk. młodzieży z kiosków gazeto- 
wych. 

Dodajmy do tego, że niejedno- 
«krotnie rodzice nieświadomie po- 
/pychają młodzież ku tego rodza- 
Jw lekturze — tolerając w swych 
‘domach ohydne zeszytowe powie- 
"$ei, lab niewybredne pisma, 
We Lwowie zwrócono ponad- 
ło uwagę na fakt, że młodzież 
'kupuje te zeszyciki za grosze, 
*przeznaczone na komunikację 
tramwajową . lub na Śniadania. 
Przez to krzywda robi się po- 
dwójnie dotkliwa. 


Rodzice poznańscy, nie bez ra- 

cji zwracają uwagę, że działal- 
ność cenzury — tak energicznie 
przejawiająca się w jednym kie- 
runku — odznacza się szczegól- 
ną: pobłażliwością wobec stałego 
wypaczania charakteru młodzie- 
ŻY: 
> Rodzice ze Lwowa apelują tak- 
Z władz wojskowych. 
‘= „Przysposobienie młodzieży za 
czyna się w okresie kształtowania 
się charakteru młodego człowie- 
ka. Wojsko czyni wiele. wysił- 
ków, aby, charakter młodzieży u- 
kształtować w świetlicach, na bot 
skach, na placach ćwiczeń — a 
tymczasem za bramami, poza 
wpływem wychowawców — sze- 
rzy się demoralizacja. 

Skargi na demoralizację mło- 
dzieży dochodzą nietylko z Poz- 
nania i Lwowa, Delegaci Rady 
Rodzicielskiej przy jedńem z gim 
nązjów warszawskich stwierdzili, 


2 katastrofy w jednym dniu 


w Wołożynie 


Agtobus. jadący szosą pod Wołoży- 
nom, wjechał- z całym rozpędem na 
stos kamieni, ułożony przy drodze, Ca- 
ły.przód autobusu został rozbily, pasa- 
żerowie odnieśli liczne obrażenia, 

W ty samym dniu samochód cię- 
żarowy przejechał żonę urzędnika 
K.K.O. w Wołożynie, Stanisławę Skrzyń 
ską. Poniosła ona śmierć na miejscu. 
Katastrofę spowodował defekt hamul- 
ców, wskutek czego samochód poto- 
czył się wtył na chodnik. 


Makabryczne odkrycie 
w opuszczonemi mieszkaniu 


kierunku. 

Pewnego dnia przyszedł do niej brat 
i po bezskatecznem dobijaniu się do 
mieszkania, wyważył drzwi. Qdrazu po- 
czył sazech rozkładajrcego się ciała i 
w łóżku znalazł zwłoki zamordowanej 
siostry 

Policja rozesłała listy gończe za mę 
tem Milierowej, podejrzewając go o do 
konanle Zonobójstwa. 


że w klosku gazetowym, znajda- 
jącym się tuż obok budynku 
szkolnego sprzedaje się kilkaset 
zeszytów tygodniowo przygód róż- 
nych sławnych detektywów, lub 
„bandytów — obrońców uciśnio- 
nych” — przyczem czytelnicy re- 
krutowali się niemal wyłącznie z 
pośród młodzieży gimnazjalnej. 

Mamidła łatwych i efektow- 
nych przygód na „dzikim Zacho- 
dzie” z jednej strony, kuszenie 
karjerą gwiazd filmowych w 
Hollywood, z drugiej — oto, co 
przyciąga młodzież — poza opisa- 
mi krwawych zbrodni. 


| 


Wszystkie czynniki, opiekujące 
się młodzieżą, powinny sobie po- 
dać rękę w zwalczaniu groźnej 
klęski. 

Przy sposobności zwrócić trze- 
ba uwagę Ligi Morskiej i Kolonjal 
nej na dążenia młodzieży do poz- 
nania szerokiego Świata. 

W okresie walki o kolonje, trze 
ba zaznajamiać młodzież z obsza 
rami kolonjalnemi. Trzeba to je- 
dnak czynić umiejętnie. Aby nie 
nudzić i nie pozwalać wyprze- 
dzać się szkodliwej literaturze. 
Wszak można uczyć nie nudząc. 

A wogóle na czytelnictwo mło- 


Głos rodziców oczywiście nie| dzieży czas najwyższy zwrócić ba 
powinien przebrzmieć bez echa.| czniejszą uwagę. 


Kraków bez prezydenta 


„Czy nastąpią rządy komisaryczne? 


Posiedzenie Rady Miejskiej Kra- 
kówa, na którem miał być wybra- 
ny prezydent miasta, nie dało ża- 
dnego wyniku. 

Po uczczeniu pamięci dwóch zmar 
łych radnych ś. p. Seidla i Porow- 
skiego, przystąpiono do wyboru 
przewodniczącego zebrania. Na sali 
był prawie komplet, brakowało bo- 
wiem tylko jednego radnego socja- 


listycznego, Cekiery. 
Ná 71 oddanych głosów 36. pa- 
dio na kandydata socjalistycznego 
Bociana, 35 ną ozonowca Jakubow- 
skiego. j 
Dotychczasowy. komisaryczny wi- 
ceprezydent Klimecki oświadczył je 
dnak, że wyboru nie uważa za do- 
konany, gdyż w myśl ustawy samo 
rządowej, przewodniczący może być 
wybrany conajmniej połową głosów 
obecnych plus jeden, co w obec- 
nych warunkach wyrażało się licz- 
ba 36%: (7). 5 
Rada miejska uznana więc zosta- 


czącego zebrania, wobec czego dr. 
Klimecki zamknął posiedzenie. Spo- 
woduje to mianowanie przez rząd 
prezydenta komisarycznego. 

Klub socjalistyczny, narodowy i 
kluby żydowskie wysłały protest do 
ministra Spraw Wewnętrznych i 
wojewody krakowskiego, kwestjonu 
jąc prawność postępku wiceprezy- 
denta Klimeckiego. ; p 

< l x 


Przed zebraniem środowem . kra- 
kowskiej rady miejskiej bawiła w 
Warszawie delegacja . krakowskiej 
organizacji P. P, S: w osobach b. 
posła Adama Ciołkosza i sekreta- 
rza Zygmunta Bociańa. 

Delegacja po konferencji w CKW. 
PPS, udała się do wiceministra Kor 
saka i powiadomiła go o uchwa- 
łach zgromadzenia robotniczego, na 
którem postanowiono żądać natych 
miastowych nowych wyborów do 
Rady miejskiej, o ile obecna Rada 
nie ukonstytuuje się w dniu 15 


ła za niezdolną do wyboru nietylko | b. m 


prezydenta, ale. nawet i przewodni- 
Z Małonelski 


Złośliwy uśmiech losu 
40.000 dolarów których nie można podiać 


Jeden z kupców stryjskich kupił do- gdyż obligacja dolarówki znajduje się 
larówkę, na którą w ostatniem ciągnie-| w depozycie sądowym stryjskiego Sądu 


złocie. Nie może on ich jednak podjąć, 


iniu padła wygrana 40.000 dolarów w | Okręgowego. 


Złodzieje mieszkali u adwokata 
Dalszy ciąg korupcyjnego procesu wywiadowców 


Podczas szóstego dnia krakowskiego 
precesu wywiadowców, zeznawał ostat- 
ni oskarżony, adwokat Mendler. Dowie- 


wiadowcą Micórem. 
W zeznaniach swych Mendler wypic- 
rał się przypisywanego mu ukrywania 


dziono mu, że wywiadowca Micór w|u siebie w mieszkaniu poszukiwanych 


porozumieniu z nim aresztował jed- 
nego jubilera krakowskiego, jako po- 
dejrzanego o paserstwo. Przerażony jit- 
biler, będąc zresztą zupełnie niewin- 
nymi, zwrócił się o pomoc dó Mendle- 
ra, który rzeczywiście spowodował je- 
go uwolnienie wzamian za wysokie ho- 
norarjum. Sumą tą podzielił się z wy- 


Z Częstochowy 


listami gończemi małżonków Szłamkie 
wiczów. Jednak i to przestępstwo, dzię- 
ki przeprowadzonym jeszcze w śledz- 
twie zeznaniom służącej i dozorcy zo- 
stało mu udowodnione. 

Po zakończeniu odbierania zeznań od 
oskarżonych, Sąd ogłosił otwarcie po- 
stępowania dowodowego. 


Złotówka na wysiedlenie Żydów 


Na posiedzeniu Komisji: finan- 
sowo - budżetowej. Rady Miej- 
skiej w Częstochowie, Klub Stron 
nictwa Narodowego wystąpił z 
demonstracyjnym wnioskiem © 


Z Zagłębia. 


wstawienie do preliminarza bud- 
żetowego symbolicznej złotówki 
na akcję wysiedlenia Żydów z 
Częstochowy. 


Surowa kara za kradzież węgla 


Czterej pracownicy P. K. P. w 
Strzemieszycach Półn. przez półtora ra 
ku dopuszczali się systematycznie kra- 
dzieży węgla, który następnie po kon- 
kurencyjnych cenach sprzedawali mie- 
szkańcom Strzemieszyc. W wyniku prze 
prowadzonego dochodzenia schwytano 
sprawców kradzieży, którymi okazali 
się: zwrotniczy Józef Migas, Stefan 
Sokół, Piotr Piwowarczyk i pomocnik 
maszynisty Antoni Kopeć, którzy ku: 
dziony węgiel dawali na przechaw; 


nie Maciejowi i 
Stanisławie Fro- 
Milce. 

Wszyscy oni stanęli przed Sądem O- 
kręgowym w Sosnowcu, który skazał: 
Migasa, Sokoła, Piwowarczyka i Kop- 
cia na 2 lata więzienia z pozbawie- 
niem praw na lat trzy, Bąka na 2 ja- 
ta więzienia, Milkę na rok więzienia i 
100 zł. grzywny i Frączkową na rok 
więzienia. Wykonanie kary zawieszo- 
no im na przeciąg trzech lat. (h). 


"chalinie  Bąkotn, 
ni 1 Piotrowi 


~j 


JAK ŻYJE KRAJ 


Z Łodzi 


wielkości | 


Książka o Józefie Piłsudskim 


Nakładem zarządu miejskiego w Lo- 
dzi wyszła z druku zbiorowa praca p.t. 
„Szlakiem wielkości”, poświęcona pracy 
konspiracyjnej Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego w Łodzi w latach 1899—1900. 

Książka omawia historję odtworze- 
nia warsztatu pracy konspiracyjnej Jó- 


Zamieszkały w Łodzi, w jednopo- 
jowem mieszkanku w suterenie, 43- 
letni Reinhold Kulisz, dłuższy już 
czas był bezrobotnym. Narażało go 
to na częste wyrzuty ze strony 
małżonki, między  Kuliszami, raz 
poraz wybuchały też ostre sprzecz 
ki. 


Po jednej z takich  sprzeczek, 
zdenerwowany Kulisz oświadczył 
żonie, że na jedno skinienie przy- 
biegną do jego mieszkania trzy naj 
piękniejsze kobiety. Żona wyśmiała 
go — po pewnym czasie między 
skłóconymi małżonkami stanął za- 


Z Pomorza 


w lasach leśnictwa Cieszyny w 
powiecie brodnickim. Do lasu 
zwabiono mianowicie 15-letniego 
Edwarda Wasickiego. Chłopca sta 
rano się udusić, a gdy ten wresz- 
cie stracił przytomność, pobito go 
jeszcze w bestjalski sposób. Na- 
stępnie mordercy zarzucili nie- 
szczęśliwej ofierze drut na szyję, 
poczem powiesili go na drzewie 
tak, że ciało spoczywało na zie- 
mi. Po dokonaniu tej zbrodni, cia 
ło nakryli mchem i sądząc, że o- 
fiara już nie żyje, odeszli. 

Dzięki temu, że drut się obluź- 
nił, chłopiec po pewnym czasie 
odzyskał przytomność, lecz padł 
wyczerpany. W tym stanie został 
on też znałeziony i przetranspor- 


Z Łodzi 


ZMIANA PERSONALNA W ZARZĄ- 
DZIE MIEJSKIM W ŁODZŁ Jak się do- 
wiadujemy, z dniem 16 b. m. stanowi- 
sko sekretarza prezydenta m. Łodzi 
objął p. Henryk Skałecki, st. ref. 
wydz. technicznego. Jest to pierwsze 
przesunięcie personalne nowego zarzą 
da miejskiego w Łodzi. 

Z Zagłębia 

WYNIKI WYBORÓW GMINNYCH. 
Przeprowadzone w ostatnich tygodniach 
wybory do rad gminnych na terenie 
pow. zawierciańskiego, przyniosły H- 
stom OZN 119 mandatów, na ogólną 
liczbę 232. 

Inne ugrupowania uzyskały następują 
cą ilość mandatów: bezpartyjni pro- 
rządowi 29, Stronnictwo Narodowe — 
10, Str. Ludowe — 18, PPS — 14, lista 
komunizująca — 1, bezpartyjni — 14 
mandatów. Żydzi, którzy w Zarkach 
stanowią okoła 50 proc. łudności, nie 
nzyskali żadnego mandatu. a 


Z Częstochowy 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU. W nie- 
dzielę, 19 b. m., odbędzie się na Jas- 
nej Górze po sztandaru Bez- 
partyjnego Stowarzyszenia b. Więźniów 
Politycznych. 

Rodzicami chrzestnymi sztandaru bę- 
dą: p. starosta Władysław Rozmary- 
nowski i p. Helena Gąsiorowska, gen. 
brygady Janusz Gąsiorowski i p- Zo- 
fja Szczodrowska, prezydent miasta 
Szczodrowski i p. Janina Mańkowska, 
małżonka dyrektora Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. (s). 

POŻAR W PAPIERNI. W fabryce 
Papiernia i Młyny w Częstochowie pow 
stał pożar, wskutek którego spaliły się 
odpadki papierowe, filce susznikowe, o- 
raz częściowo zostały uszkodzone ma- 
szyny. Straty wynoszą 24.000 zł. 

PROCES O ŚMIERĆ ROBOTNIKA. 
Przed Sądem Okręgowym w Częstocho- 
wie stanął dzierżawca majątku Błysz- 
czanowice, Stanisław Grabkowski, oskar 
żony o  śspowodowanię nieumyślnie 
śmierci robotnika Stanisława Mizgały, 
który wskutek  miezabezpieczenia koła 


POZY Z W: 


KRONIKA 


zefa Piłsudskiego w Łodzi przy ul. 

Piłsudskiego 19 (dawna ml. Wschę- 

dnia) i zawiera m. in. przewodnik po 

muzeum pamiątek po Józefie Piłsud. 

skim w Łodzi, mieszcącem się w daw 

ńem- jego mieszkaniu. ' 
Książkę zdobi 30 ilustracyj. 


„Najpiękniejsze Kobiety na moje skinienie” 


Oryginalny zakład małżeński 


kład. Po paru godzinach zjawiły 
się rzeczywiście w mieszkaniu Kw 
lisza trzy młode i przystojne ko: 
biety. 

Tajemnica tego prędko się wyja: 
śniła: otóż Kulisz zadzwonił do biu 
ra pośrednictwa pracy w charaktę 
rze właściciela restauracji i powie 
dział, że potrzebuje trzech mł% 
dych i przystojnych kelnerek. W. 
ten sposób zakład wygrał. 

Przegrał natomiast sprawę, któ- 
rą wytoczył mu Fundusz Pracy i 
został skazany za wprowadzenie 
władzy w błąd na 14 dni aresztu. 


a 


ohydna zbrodnia 


w lesie brodnickim „8 
Niezwykłej zbrodni dokonano| towany do: szpitala, gdzie jednak. | 


+3 


że zmarł. ŻY. 
Policja na podstawie przed: 
śmiertnych zeznań chłopca are- 
sztowała sprawców Antoniego 
Pieprzyka i Józefa Tuszyńskie- 
go. Motywem zbrodni była chet 
usunięcia Wąsickiego, poniewał 
następnego dnia miał on przed są 
dem w Golubiu zeznawać w cha 
rakterze świadka dowodowego w 
sprawie popełnionej przez nich 
kradzieży roweru. W celu usuni 
cia więc niewygodnego świadk 
dokonali oni tej zbrodni, pozor 
jąc równocześnie samobójstwo. 
Sprawców aresztowano, chro) 
niąc ich w ten sposób przed samo 
sądem miejscowej ludności. (z 


w sieczkarni dostał się w 
i na skutek odniesionych 


Sąd skazał Grabkowskiego na 6 m 
a7. więzienia s zawieszeniem na 2 ie 
. 6 . 


Z. Bydgoszezy 


POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI wy- 
dał w Bydgoszczy odezwę do_ społ 
czeństwa w sprawie konieczności 
wania przerostów niemczyzny. 
wy te zostały częściowo w nocy usu 
nięte. Na gorącym uczynku zrywania 
tych odezw ujęto nauczycieli 0 
skiego gimnazjum niemieckiego 
da Bollenbacha i Heinza Eckerta, któ. 
rzy za czyn ten zostali ukąrani w try 
bie administracyjnym grzywną 1 złote 


go. 
Niski wymiar kary  umotywowan 

tem, że ranie odezw przyczyniło 
jednocześnie do oczyszczania ró 
Je 


d WYSTAWA MODELARSTWA 


polskiej wystawy modelarstwa lotn 
go. Wystawa odbędzie się w gmachu 
szkóły dokształcającej. [5 | 
MAPA TURYSTYCZNA POMORZA. 
Na wydanie nowej mapy turystycznej, 
która znajduje się obecnie w opracowe 
niu koło miast pomorskich przezna: 
czyło 1.000 zł. (z). 
CHRZĄSZCZE I MRÓZ. Z powiatu. 
starogardzkiego i kartuskiego a 
o pojawieniu się NEW: Pojawiły 
się one w ogrodach i w lesie, mimo fi | 
nujących nocami przymrozków. H 
DEMORALIZOWAŁ 1 SZANTAŻ0 
WAŁ. Policja państwowa _ aresztowali 
w Chojnicach 20-letniego Niemca, Kam | 
taka, który sprzedawał uczniom broszó 
ry pornograficzne, s następnie szant 
żował ich, grożąc. w razie zaprzestania 
opłacania się mu drobnemi kwotami di 
niesieniem do władz szkolnych, Jedet 
z takich listów wpadł w ręce oja 
szantażowanego tcznia. Kantak areit | 
towany, zbiegł podczas transportowi: 
nia go do więzienia, usiłując uciec di 
Niemiec. Został jednak powtórnie ih 
sziowany. 2 


ABE 


MARZEO 
PIATEK 
Jana Leonardlego 
Ws. sł. 5,48. Z. 17,43, 


M e 


POGODA NA DZIŚ 

W. dzielnicach południowych przewąż- 
nie pochmurno i miejscami zanikający 
cped. Na pozoslałym obszarze kraju 
polepszenie się stanu pogody Tempera- 
tura bez większych zmian. Slabe wia- 
try z kierunków zmiennych. 


W teatrach 


Wielki: „Dziewczę a Holandft". 
Narudowy: „Nusze misato. 
Polnki: „Obrona Ksantypy”. 
Maty: „Temperament . 
Nowy: „Wesk-End'". 

Teats Malicki i seina Maea = 

eatr alickiejs „Pan V . 
Testr Alenenm: „Dziewczyna z lasu", 
Teatr Kamerainy: „Dom warjałów”. 
Teatr „8.15'': „Skowronek'”. 

Małe ła Pra dusi „n parasolem” 
Instytot Reduty: „Uciekła mi przepio 
teczka” pow © kuds BIO wiecz. 
"Teatr Cricot (kawiarnia plastyków, Qt. 
Królewska 13): „Serva Padrona". M 
Gvrk Białe zinta" 6 „cyrk pod wodę” 


Teatr 
Teatr 
Teatr 
Tentr 
Teatr 
Teatr 


|. LNFORKMALCAKŁ U FILMACH 
BOZWOŁONYCH ULA MŁODZIEŻY 
TELENON 7-11-25 


t W kinach 


Adria: dać rej 
Atlantio: „Wieki walce”, 
Baityk: „Arzech przyjaciół”, 
str ceodówo Ep Ma 
ispitol: atiet we ryst 

Qoloswenm: „Pościg. bież 

Czary: ue enenge 1 „życie 1 śmierd Pa- 


pióża Pi XT”, 
E „Powrót o świcie” í „Wiosna nad 


lite: 

perans i 

pnropa: ,, niewintątka”, 

FUharmon a; ROBA”. * 

Helios: „Profesor Wilczur’ 1 dodatki, 
w „Pobralł się zawcześnie”, 


: „Pani Walewska”, 
Kino Parafji ów. Andrzeja: „Pod Two- 
Obronę” 1 żywot i śmierć Ojca Św. 


„Modelka””, 

; „dej kochany chłopiec”. 
DOPAY małej pani” i „Zem- 

zana”. 


- Napoleon: „Trzy walca". 
Nowa Tomboła: ,„Motyl Hiszpański” 1 
iwycięska wałka”. 
nliadinm: „Pod gołem niebem”, 
an: „Trzy serca”, 
Potit Trianon: „Rapsodja” i „Drapież. 
m. maleństwo”, 
Rialto: „Złudzenia życia”, 
Raj: „Królowa przedmieścia” t dodatki. 
pas „Miasto chlopcow, 
kół: „Patrol na pustyni” f „War- 
jówska, cytadela”. 
Sorrento: „Port Artura” f „Mistrzo- 
a głupoty” 
Sfinks: „Sygnały”. 
Słodiot „Sierżant Berry”. 
kylowy: ..Skrudzione życie”, 
Światowłd: „Prawo profesora Lindsay'a'” 
Świt: ..Konlec p. Cheney” 1 „Skrzydła 
ð Honolulu". 
Ton: „Złotowłosa, 
la; „Chwiis pokusy”, 
Kibic”. 


. 


eod |I5-ej do 3%2-6j 
w naturalnych kolo 
z Meksyku 1 Texasu. 


ETNE PRZEDSTAWIENIE KOMEDJI 
„DOM WARJATÓW” 
Teatr Kameralny obchodził już rzadki 
iblleusz eetnego przedstawienia komedji 
sa „Dom warjatów”. Od premjery 
ori pr się zj) ge mto- 
ežy), grana jest przy wypełnionej po 
mogi” widowni, Reżyserował E. Chaber- 
U Główne role odtwarzają: H. Różań- 
(i ziemblńscy, Horbowska, Bartówna, 
w jc Brodziński, Łoziński, Kersen, 
) i Rubczak, Udział żywego iwa bu- 
at BR ag ostatnia popo- 


JA program złożą się przemówienia, der 
macje, śpiew oraz fragmenty ze sztuki 
6 z. Nowakowskiego „Gałązka 
l mu’ i „Virtuti Militari" K. Czy- 
ji lego. 
i powodu uroczystych przedstawień — 
Mędstawienie niedzielne „Obrony Ksan- 
pr py dane będzie popołudniu 
dz. iej. 


RUMURSSKA PIANISTKA 

_ W:KONSERWATORJUM 

tro, w sobotę, 18 b. m. wystąpi w 
l Konserwatórjum słynna rumuńska 
listka, profesor Królewskiej Szkoły 
życznej w Bukareszcie, Aurelja 
Mea. Znakomita artystka wykona 
Its pierwszy w Warszawie Rapso- 
Rumuńską Liszta oraz nast. nie- 
sernie interesujący program: Bach- 
ńzja chromatyczna i Fuga, Bee- 
Wen — Sonata a-moll, Chopin — 
rolla i Nokturn F-dur oraz sze- 
tworów Rameau, Fr. Brzeziń- 
j 1 innych. 

ślsty sprzedaje Kasa Teatralna 
Si AL Jerozolimskie 39, 


IAIWICKA W KONSERWA- 
TORJUM 

t poniedziałek, 20 b. m. wystąpi 
ali Konserwatorjum, znana polską 
tsika OLGA ILIWICKA. Artyst- 
Wykona następujący, ciekawy pro- 
©; Bach — Rusoni — 2 Chorały, 
1 Koncert włoski, Beethoven— 
‘tä, op. 109, Chopin — Sonata 
Ml oraz szereg utworów Debus- 


gs 


charakterze międzypaństwowym. 


kres, w którym drużyny nasze rozgry- 
wają mistrzostwa Polski i dzięki temu 
znajdują się w dobrej formie. 


Koszykówka jest może jedyną dzie» 
dziną, w której Polacy przewyższają 
swoich zachodnich sąsiadów | tło zde- 
cydowanle. Naszego niedzielnego prze- 
ciwnika nie należy jednak lekcewa- 
żyć. Niemcy od ostatniej Olimpjady 
poczynili kolosalny postęp i napewno 
niełatwo będzie się z nimi uporać w 
Warszawie. 

Polska reprezentacja koszykówki ma 
już za sobą wiele sukcesów między- 
narodowych i załicza się do najsil- 
niejszych w Europie. Okres świetności 
mają już jednak Polacy za sobą. Przy- 
padł on na czas Ollmpjady berltńskiej 
w 1936 roku. W tymże właśnie raku 
polska piłka koszykowa notuje szereg 
zwycłęstw nad najlepszemi drużynami 
europejskiemi. Wystarczy tu wspomnieć 
o turnieju genewskim, w którym polska 
drużyna zajęła zaszczylne pierwsze 
niiejsce wśród f2-tu innych zespołów, 
Pokonaliśrmy wówczas silne reprezenta- 


i Niemców. Nasi koszykarze, począt- 
kowe niedoceniani, wzbudziłi swą do- 
skonałą grą ogólny podziw. W kilka 
miesięcy później na Olimpiadzie berliń- 
skiej, podczas rozgrywania turnieju ko 
szykówki, polska reprezentacja wyka- 
zuje znow wspaniałą formę i osiąga 
pierwsze miejsce wśród państw euro- 
pejskich, a czwarte w ogólnej klasy- 
fikacji za U.S.A., Kanadą i Meksykiem. 


Po tych sukcesach polscy koszykarze 
cofają się, wykazując już nieco 
słabszy poziom. W roku ubiegłym, na 
mistrzostwach Europy w koszykówce 
w Rydze, drużyna nasza osiąga zale- 
dwie czwarte miejsce, za Litwą (mistrz 
Europy), Włochami i Francją, ale 
przed Estonją, Łotwa, Czechosłowacją 
i Egiptem. Dzisiaj znowu jesteśmy na 
dobrej drodze do odzyskania poprzed- 
niej pozycji, Najlepsza nasza drużyna 
krajowa K.PW. Poznań, równoznaczna 
z. reprezentacją państwową, znajduje 
się w bardzo dobrej formie. Jest te 
pomyślny horoskop przed meczem mię- 
dzypaństwowym z Niemcami. 

Kapitan sportowy koszykówki PZPR-u 
p. Piotrowski, ustalił następujący skład 
reprezentacji Polski w spotkaniu z Rze 
szą. Kasprzak, (Grzechowiak, Łój, Pa- 
Uzykął i Śmigielski (wszyscy z KPW 
Poznańj, rezerwa: Pluciński, Resich 
(Cracovia), Filipkiewicz (Orłęta Dęblin), 
Różycki (AZS Poznań) i Jaźnicki (Po- 
lonja). u 


Niemcy nie osiągnęli dotąd żadnych 
sukcesów międzynarodowych w koszy- 
kówce. Na mistrzostwach akademiċ- 
kich w 1935 r. w Budapeszcie. zajęli 
jedno z ostatnich miejsc, przegrywając 
między innemi i z Polską w dość wy- 
sakim stosunku. Na Olimpjadzie zostali 
szybko wyeliminowani z dałszych roz- 
grywek. Od tego jednak czasu wyka- 
zują oni stałą i ciągłą poprawę, a obec- 
mie są już groźnym przeciwnikiem dla 
każdej niemal reprezentacji państwo- 


(msk). W czwartek ubiegłego tygo- 
dnia dane były dwie audycje, o któ- 
rych należy nieco szerzej pomówić. 
Pierwsza z nich nadana zosłała z roz- 
głośni łódzkiej i zawierała utwory for- 
lepianowe na 4 ręce, w wykonaniu pa- 
ry pianistów, p. Zofji Romanowskiej 
i Jerzego Sulikowskiego, którzy bar- 
dzo pięknie wywiązali się z podjętego 
zadania. Na szczególną wszakże uwa- 
gę zasługuje sam program audycyj. na 
który złożyły się dwa tylko utwory: 
Warjacje Es-dur (op. 23) Brahmsa na 
temal Schumanna i „Bilder aus Osten” 
(Obrazki ze Wschodu — op. 66), same- 
go Schumanna, obydwa utwory napisa- 
ne oryginalnie na 4 ręce. 

Wasyjacje Brahmsa trudno zaliczyć do 
pereł twórczości wielkiego kompozyto- 
ra. Oczywiście napisane są z właściwą 
Brahmsowi maestrją, ale nie wytrzy- 
mują porównania z innemi jego forte- 
pianowemi utworami. Najciekawszą ich 
stroną było do niedawna ło, że owe- 
go tematu Schumanna, na którym by- 
ły oparte, nigdzie w dziełach autora 
„Karnawału” znależć nie było można. 
Dopiero teraz, kiedy wydobyty został 
na światło dzienne Koncert skrzypco- 
wy, ukryły w papierach Joachima, ja- 
ko nie posiadający większej wartości, 
pokazało się, że Brahms do swych War- 
jacyj użył właśnie głównego temalu dru- 
giej części tego Koncertu. Temat ten 
pono grał jakąś szczególną rolę w 
przeżyciach Schumanna w ostatnich ła- 
tach przed śmiercią, Schumann bowiem 
kilkakrotnie mówił o nim, że mu go 


Mety sprzedaje Kasa Teatralna | we śnie przekazał Mendelssohn z za- 
Ma”, Al Jerozoiimakie 39. światów. Że Schumann przywiązywał do 
f | | 
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Termin meczu jest dla nas wyjątko- 
wo dogodny, gdyż właśnie jest to o- 


cje Francuzów, Szwajcarów, Hiszpanów į 


— w 


wej, o czem najlepiej świadczyć może 
niezbyt wysoka porażka z wicemistrzem 
Europy — Włochami w Rzymie. Gra- 
ją oni szybko i skutecznie, styl opar- 
ty mają na wzorach amerykańskich. 
Drużyna niemiecka zjeżdża do Polski 
sile 12 osób: Bonnet, Kuntze, 
Roberg  (Ł.S.C. Spandau), Goeing, 
Olenska, Grimm (MTV Wuensdorf), Soil 


Jak odżywia 


z, M O 


Państwowa akcja t. zw. opieki nad 
dzieckiem, prowadzona bezpośrednio w 
szkołach powszechnych lub też przez or- 
ganizacje społeczne z Pomocą Zimową na 
czele, rozwija się, jak to widzimy na ry- 
sunku, bardzo pomyślnie, obejmując w ro 
ku bieżącym trzykrotnie ększą liczbę 
dzieci, niż przed trzema laty. W t. zw. 
dożywisziu dzieci dominuje nietylko zro- 
zumiały wzgląd humanitaryzmu, ale w 
przeważającym stopniu poważna myśl pań- 
stwowa wychowania 
obywateli, W 


Premijeru filmowe 
„Trzech przyjaciól** (Kino „Bałtyk”) 


Przeróbka powieści Ericha M. Re- 
marque'a, w reżyserji Franka Bor- 
zage, z taką obsadą (Robert Taylor, 
Franchot Tonę, Robert Young, Mar- 
garet Sullavan), nie może być byle 
jakim filmem. Niestety, akcja rwie 
się i załamuje co chwila wskutek za- 
pewne różnych względów i zastrze- 
żeń politycznych, które wypaczyły 
charakter filmu (rzecz dzieje się w 
powojennych Niemczech podczas pierw 
szych walk pomiędzy komunistami a 
narodowymi socjalistami), a niektó- 
re śceny stały się przez to niezro- 
zumiałe. 

Nie powiemy jednak, że lepiej by- 
łoby filmu wcale nie pokazywać, niż 
pokazywać w kształcie zdeformowa- 
nym. Tego nie powiemy, bo kilka 


Nowe 


die skrzydeł polskich 


Wobec postępującego rozwoju pol- 
skiego lotnictwa komunikacyjnego, 
Polska zawarła nowe konwencje z 
państwami, do których w najbliższym 
czasie dolatywać będą polskie statki 
powietrzne, 

Prócz tego władze polskie wobec 
zmienionych warunków przelotów re- 
widują też i dawne umowy, zawarte 
jeszcze przed kilku laty z państwami, 
do których dolatywały samoloty „Lo- 
tu“. 

Ostatnio zawarto nową umowę z 


MUZYKA NA ANTENIE 


tego tematu wielką wagę, że nadto te- 
mat ten znany był i żonie Schumanna, 
Kłarze, i Brahmsowi, w którym Schu- 
| mann widział swego następcę niejako, 
dowodzi i ło, że Brahms napisał swe 
Warjacje, jako pośmiertne wspomnienie 
Schumanna dla wdowy i dzieci, jako 
| swego rodzaju requiem. 
| „Bilder aus Osten” Schumanna zo- 
i stały napisane pod wpływem lektury 
` poezji Rueckerła „Makamen”, opar- 
tych na opowiadaniach arabskiego 
poely Hariri z XII w. Schumann do- 
,patrywał się pewnej analogji pomiędzy 
poslaciami poemału a swymi duchowy- 
mi sobowtórami, Eusebiusem i Flore- 
stanem, co go też pobudziło do napi- 
sania tych sześciu Impromptus, luźnie 
raczej pod jednym tytułem związanych. 
Jest tu oczywiście wiele szczegółów 
charakterystycznych, ale całość jest ra 
czej słaba. Pianistom łódzkim należy 
się szczera podzięka za wykonanie 
tych dwóch, tak ciekawych historycz- 
nie dzieł wogóle, a za doskonałe uję- 
cie ich stylu w szczepólności. 
+ Tego samego dnia usłyszeliśmy drugą 
ciekawą audycję, tym razem z rozęło- 
śni krakowskiej. Poświęconą ona by- 
ła twórczości Grzegorza Gerwazego 
Gorczyckiego, jednego z najwybitniej- 
szych naszych muzyków na przełomie 
XVII i XVIII w. Audycja, poprzedzona 
bardzo dobrze opracowanem słowem 
wstępnem. składąła się z dwóch części. 
W pierwszej Chór Instytutu Teółogi- 
cznego ks. ks. Salezjanów pod dyr. 
ks, prof. Jana Mazerskiego, wykonał 
| So „Sepulto Domino” i „Ave Maria”, 


OPIEKA NAD DZIECKIEM 


silnych 1 zdrowych i sie dawanie dzieciom tranu. 
zamierzeniach w tej dzie-i 


Koszykarze polscy walczą z Niemcami 


Pierwsze międzypaństwowe spotkanie obu drużyn 


Pierwszy międzypaństwowy mecz ko 
szykówki męskiej Polska — Niemcy, 
rozegrany zostanie w niedzielę, dn. 19 
b. m. w Warszawie na səli stołecznej 
YMCA. Dla zwolenników gier sporto- 
wych będzie ło nielada sensacja, tem 
bardziej, że jaż od dłuższego czasu ko- w 
szykarze nasi nie rozegrali spotkania o 


mann (Jahn Muenchen), Steinschulte, 
Schwalbe (MSV  Dathnsdorf), Mayer 
(SS-Sportgemeinschaft), Anders i Ger- 
hard (Schwabing Monachium). 

Poza spotkaniem Polska — Niemcy, 
odbędzie się w sobotę na sali warszaw 
skiej YMCA, międzymiastowy mecz ko- 
szykówki Warszawa — Berlin. 

B. K. 


się młodzież 


[000.000] 


dzinie jest objęcie akcją racjonalnego od- 
żywiania całej młodzieży w wieku szkol- 
nym, z tem oczywiście, %e rodzice party- 
cypowaliby w kosztach w zależności od 
sytuacji materjalnej. 

W latach ostatnich baczną uwagę zwró- 
cono na dzieci wiejskie, w ogólnej liczbie 
dzieci dożywianych młodzież wiejska sta- 
nowi 40 proc. Dożywianie przeprowadza się 
w szkołach 1 ośrodkach opieki. W roku 
bieżącym zastosowańo w szerokim makre- 


przepięknych ujęć reżyserskich Fran- 
ka Borzage, jednego z nielicznych 
malarskich talentów w realizacji, da- 
je nam więcej wrażeń artystycznych, 
niż dać może tuzin szablonowych fa- 
pbrykatów na dźwiękowej taśmie. 

Zwłaszcza, że bohaterką filmu jest 
naprawdę czarująca i utalentowana 
Margaret Sullavan, której godnie se- 
kundują Robert Taylor, Franchot To- 
ne i Robert Young. 

Film, jako sztuka rekonstrukcji, 
powinien odtwarzać i oświetlać prze- 
łomowe chwile i wielkie postacie hi- 
storyczne. Dlatego też „Trzej przy- 
jaciele". jako fragment atmosfery | 
klimatu duchowego powojennych Nie 
miec, zasługują na baczną uwagę. 

B. 


szlaki 


Grecją, gdzie uzyskano zezwolenie na 
przeprowadzenie drugiej linji lotniczej. 

Z Warszawy do Bukaresztu odle- 
ciała samólotem delegacja departa- 
mentu lotnictwa cywilnego w 080- 
bach dyr. płk. Wiedene, mgr. Piątkow 
skiego i mgr. Racięskiego, by z wła- 
dzami rumuńskiemi ustalić nowe wa- 
runki dla przelotów statków powietrz 
nych w obu państwach. 

Z ramienia P. L. L. „Lot”, biorą u- 
dział w obradach dyr. dr. Górecki I 
mgr. Lasocki, 


w drugiej zaś Chór Krakowskiego To- 
warzystwa Oratoryjnego odśpiewał trzy 
fragmenty z „Missa Paschalis”, oraz 
„O sola magnarum urbinm”. O ile chó- 
dzi o wykonane utwory same w sobie, 
to, im więcej Siy w nie wsłuchać, łem 
więcej się podziwia zarówno siłę ta- 
lentu, jas wysoką wiedzę zasłużon=go 
mistrza muzyki Katedry Wawelskiej. 
Muzyka ta bowiem, na najpiękniejszych 
mzorach włoskich oparta, nje ustępu- 
je w niczem ówczesnej muzyce Euro- 
py zachodniej, a zarazem dowodzi, że 
żywy braliśmy udział w życiu kułtu- 
rałlnem Zachodu. j 

Wykonanie dzieł Gorczyckiego było 
w pierwszej części audycji zupełnie 
poprawne poza pewną nierównowagą 
tempa i rytmu, która to manjera da- 
je się wyczuć bardzo często przy wy- 
konywaniu dzieł dawnej muzyki kościel 
nej. Druga część audycji szwankowała 
dość mocno pod wzgiędem intonacji i 
niewyrównania brzmienia poszczegól- 
nych głosów, z czego wniosek, że chór 
Towarzystwa Oratoryjnego sam jeszcze 
wcale nie jest oratoryjny. 

W kencercie symfanicznym muzyki 
polskiej usłyszeliśmy pierwsze wyke- 
nanie „Warjacyj na orkiestrę” młodego 
muzyka, p. Witolda Lutosławskiego. Słu 
chając tego wysoce ciekawego, uderza- 
jącego swą oryginalnością harmoniza- 
cyjną i instrumentacyjną utworu, raz je- 
den, nie można objąć odrazu jego pełnej 
treści, ale wyczuwa się tu wyraźną in- 
wywidualność autora, po której bardzo 
wiele spodziewać się należy, Narazie — 
szczere brawol 


9 
PIATFK, 17 marca 
WARSZAWA I (Maszyn) 
6,80 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 


6.35 Gimnastyka, 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (p ). 
8,00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11,25 Płyty. 11,57 Sygnał czasu ! 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja pału- 
dniowa. 15,00 Audycja dla młodzieży: „Gej- 
zery”. 15,20 Poradnik sportowy. 15.50. Mu 
zyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołue 
dniowy. 16.08 Wiadomości  gospodarćmw. 
18,85 „Droga Krzyżowa”. 17.30 Nasze spra 
wy — pogadanka. 17,45 Skrzynka techni- 
czna. 18,00 Audycja dla wsi. 18,350 Teatr 
Wyobraźni: „Dziady”. 19.15 Koncert roz 
rywkowy. 20.35 Audycja Informacyjna, 
21,00 Ludowe pieśni świętokrzyskie. 21,15 
Koncert symfoniczny. 22.30 „Ostatnia ofla- 
rą” — fragment z powieści. 22.50 Muzy» 
ka z płyt. 22.55 Przegląd prasy. 23,05 Wia 
domości z Polski. 


PIATEK, 17 marca 
16.35 Droga Krzyżowa — transm.' 3 
kościoła Akademickiego w. Ware' 
szawia, 
18,30 „Dziady”” Ad. Mickiewicza (II) 
21,00 Ludowe pieśni świętokrzyskie 
— śpiewa Chór P. R. 
21,15 Koncert symfoniczny pod dyr. 
22,20 Frayment z powieści J. Con- 
gaard (fortepian). 
Georges Georgescu z uds. Elle- 
rada p. t „U kresu sił. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14,00 Zespół Stefana Rachonia. 15.00 So- 
liści z orkiestrą — koncert popularny z 
płyt. 16,00 Ludwik Besthoven: Kwartet 
F-dur, op. 59, Nr. 1. 16,40 Wiadomości 
aporto 16,45 Parę informacyj. 16.50 Kẹ- 
cik solistów. 17,10 Pogawędka gospodar- 
ska: „Sprzęt gospodarski”, 17.25 Życia 
kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka 
płyt. 21,50 Muzyka lekka (płyty). 

kkie piosenki śpiewa M. Kramerówna. 
23,00 Fragmenty baletowe z oper — kon- 
cart popularny (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 W rytmie 
marsza. 0,25 „Uczmy się polskiej piosen- 
ki”. 1,05 O naszych żołnierzach.2,00 «Wy» 
bitni polscy misjonarze” — poga ka. 
2,10 Pieśni o Męce Pańskiej. 


SOBOTA, 18 marca 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze’. 
6.85 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,08 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka Mod M 
8,00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja 
szkół. 11,25 Płyty. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 1208 Audycja połue 
dniowa. 15.00 Słuchowisko dla dzieci p. t 
„O lecto, zimie i wiośnie, w kraja, gdrie 
ieprs rośnie”. 15,80 Muzyka obiadowa, 
fedo Dziennik południowy. 16,08 Wiadomó 
ści gospodarcze. 16,20 Kronika literacką. 
16,85 „Od Legjonów Piłsudskiego po Leo- 
gjon Zaolzłański””. 17.15 Przegląd nowych 
wynalazków. 17,25 Polskie maang kwar 
tetowe. 18,00 Audycja dla wsi. 18, k asor 
cja dla Polaków zagranicą. 19,15 once 
popularny. 20.00 © doświadczeniu wojen- 
nem Wodza Naczelnego mówić będzie gen. 
Tadeusz Kutrzeba. 20,85 Audycje Informą" 
cyjne. 21,00 „Nie masz pana nad żołnię< 
rza” — muzyka i humor źołnierski. 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.06 Wiadomośc! x 
Polski w języku niemieckim. 23,15 Polska 
muzyka rozrywkowa (płyty). 


SOBOTA, 18 marca : 
11,00 „Wódz i najmilszy żołnierz”— 
audycja dla szkół. e 
18,35 „Od Legjonów Piłsudskiego po 
Legjon Zaolziańsii '. 
17.25 Polskie minjstury kwartetowe. 
18,30 Audycja dla Połaków zagranicą. 
20,00 ..0 doświadczeniu wojennem 
Wodza Naczelnego” — gen. Tê- 
dsusz Kutrzeba. 
21,00 Muzyka i humor żołnierski. 


WARSZAWA HH 


(Mokotów) 
14,00 Formy muzyki tanecznej w twórczo 


ści słynnych kompozytorów (p ). 15.00. 
Wiadomości sportowe. 15.05 Parę infor+ 
macyj. 15,10 Utwory polskie, 15,45 Życie 
kulturalne stolicy. 16. Muzyka polska 2% 
R „ 16,45 Muzyka lekka i taneczna (pły 
żę 17,35 Chór P. R. 17.50 Muzyka je 
cuska na tematy hiszpańskie (płyty). TA 
Jan Brahms; Sonata e-moll, op. 35. 21, 

Arrigo Boito: Mefistofeles — opera w 4 


aktach. 
RRGTROFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Mozatka mu 
zyczna. 0.45 Dziennik w języku polskim i 
angielskim. 1,05 Śpiewa Chór Juranda, 
1.30 ,„Marszałek Polski Edward Rydz-śmi= 
ły”. 2,00 Pogadanka aktualna w jezyku 
angielskim. 2,10 Kapela ludowa. 


„Zobaczymy nowego 
. 
Papieża” 

„Zobaczymy nowego Papieża!” — 
oto hasło rzucone przez J. E. ka. bi- 
skupa Stanisława Adamskiego, wy- 
gokiego protektora pielgrzymki do 
Rzymu, organizowanej przez Ligę Ka- 
tolicką w Katowicach, w dniach 4— 
13 kwietnia r. b., na podstawie spè- 
cjalnego zezwolenia J. Em. ks. kar- 
dynała Hlonda, Prymasa Polski. 

Hasło to, chęć złożenia hołdu i czcl 
Nowemu Sternikowi. Nawy Chrystuso 
wej skłania wielu wiernych do wzię- 
cia udziału w tej pięknej pielgrzym= 
ce, Skłania ich do tego również bo 
gaty program pielgrzymki, dający 
maksimum wrażeń duchowych. Padwa, 
Loreto, Wieczne Miasto Rzym, Mon- 
tecassino, Assyż — oto miejsca świę- 
te i z życiem wielkich świętych zwią 
zane i dalej Wenecja, Florencja, Nea- 
pol — te barwne, pełne słońca i hi- 
storji zabytki Italji. 

Bliższych informacyj w sprawie t- 
działu w pielgrzymce i nielicznych 
wolnych, pozostałych miejsc, udziela 
Liga Katolicka, Katowice, 3-go Ma- 
ja 30. 


Potrzebny 


krawca damskiego. Wspólna 67 — 25. 
Tel. 8-43-74. 287 


WOBEC POWODZENIA „TEMPERAMEN= 
TÓW” PREMJERA „BRATA MARNO- 
TRAWNEGO” ODŁOŻONA DO 28 B. M. 


Niewyczerpana, mimo blisko 100 przed- 
stawień. frekwencja na komedji „nauko- 

> Cwojdzińskiego, zniewoliła kie- 
rownictwo Teatru Małego do odłożenia 
premjery „Brata marnotrawnego” Wilde'a 
1 do sprolongowania przedstawień „„Tem- 
peramentów'”* do dn. 2/-go b. m. włącznie. 
Niezależnie od przedstawień  wieczoro- 
wych świetna komadja Owain aopa 
dana będzie w niedzielę na przedstawienis 
popołudniowem 0 godz, 4 
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Str. 10 


zjednoczenia na horyzoncie wyborczym 


Jak się dowiadujemy, b. po- | możliwości finansowych miasta 
seł Dominik Dratwa inspektor|a nie w myśl haseł socjalisty- 
samorządu pow., zwołuje dziś|cznych. Wszyscy zdają sobie 
17 bm. do sali Dobroczynności|sprawę z tego, że tylko wspól- 
na godzinę 20, pierwszy wiec|ny wysiłek całego społeczeń- 
przedwyborczy, mający na celu| stwa Piotrkowskiego przez wy- 
utworzenie jednej polskiej listy |łonienie niepartyjnej gospodar- 
Niewątpliwie społeczeństwo |nej Rady Miejskiej może po- 
Piotrkowskie, należycie oceni| dźwignąć miasto z bankructwa. 
akcję p. inspektora I'ratwy i| Sądzimy przeto, że robota 
przybędzie jak najliczniej na to| porozumiewawcza będzie prze- 
inauguracyjne zebranie i wyło- | prowadzona szybko, energicz- 
ni najbardziej wartościowe je-|nie i uczciwie, bez małostko- 
dnostki do Komitetu. wych osobistych ambicyj i ma- 
Jak nas informują, różne or-|chlojek politycznych w myśl ha- 
ganizacje zawodowe i polity-|sła: Wszystko dla ratunku mia- 
czne na terenie Piotrkowa już | stal Równi z równymi! | 
wcześniej wszczęły rozmowy 
porozumiewawcze o poważnym 
charakterze, celem utworzenia 
jednej listy polskiej przedwy- 
borczej do Rady Miejskiej. W 
rozmowach, prowadzonych 
przez członków zrzeszeń wysu- 
wane są postulaty obsadzenia | g 
listy przez wartościo 


Uroczystenabozeństwo 
w kościele ewangielic- 
kim 
Dnia 19 marca 1.b. o godz. 
rano odprawi w kościele 
Ewangelickim miejscowy Ksiądz 
pastor Uroczyste Nabożeństwo 
dziękczynne, jako w dniu Imie- 


nin Pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego. 


Z kroniki kradzieży 

W dniu 9 bm., na szkodę 
Grali józefa, zam. w Piotrko- 
wie, w czasie jego nieobecno- 
ści w sklepie przy ul. Aleja 3 
Maja Nr. 1, skradziono ze scho- 
wka w tymże sklepie 1200 zł 
gotówki. Sprawcą kradzieży 
okazała się Jankowska Bolesła- 
wa,od której skradzioną gotów- 
edebrane. 

W nocy na 11 b.m., na szko- 
dę Turniaka Antoniego w Piotr- 
kowie, przy ul. Limanowskiego 
Nr. 2, skradziono ze strychu 
rower warlości 100 zł. 


jednostki, walory których da- 
łyby gwarancję przyciągnięcia 
całego społeczeństwa do urn 
wyborczych, uzyskania przez to 
większości w nowej Radzie 
Miejskiej i poprowadzenia go- 
spodarki miejskiej w granicach 


DU LJ a 
Dbajcie o swoje 
zdrowie. 

Przy chorobach: żołądka, ki- 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparciasstosuje się: 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA” Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszcza- 
jący, ułatwiający funkcje orga- 
nów trawienia, stosowane rów- 
nież przy nadmiernej otyłości. 


Popierajcie P. C. K. 


(Najbardziej odległe zakątki 
aaszegogdłobu-stają się:bliskie dla posiadacza 
oBbiornika Philips Super 7-39 z udoskona- 
fonym- zakresem krótkofalowym. 


System klawiałurowy umoż- 


feria jednym- naciśnię- 
ciem palca nastawienie 
aparatu na żądaną 


słację. z mą | 
LLUIMLEDZZA | 


Z. 39. A. 


= Dhiri aur p g | 


„DZIENNIK 


NARODOWY" 


Obywatele | Ogłoszenie |W poniedziałek 20 b.m. 


Podoficerowie Rezer- 
wy 


Polska wyniszczona dłygole- 
tnią niewolą i wojną, chcąc 
podnieść się wyżej i stać się 
mocarstwem, powinna mieć na 
wszystkich stanowiskach zwła- 
szcza kierowniczych, ludzi naj- 
zdolniejszych, bez względu na 
to, z jakiego stanu, posiadają- 
cych wyrobienie społeczne, o 
silny ch charakterach, miłują- 
cych swój lud i Ziemię Ojczy- 
stą. 

W tym szlachetnym dobo- 
rze i w tej zaszczytnej służbie 
dla Państwa, nie mogą być po 
minięci Podoficerowie Rezerwy 
którzy reprezentują Armię Pol- 
ski, na zewnątrz i wewnątrz, 
jako nierozerwalne przedłuże- 
nie Armii czynnej. 

Na haslo, rzucene przez Mar- 
szałka Polski i Naczelnego Wo- 
dza Podciągnięcie Polski wzwyż 
musimy zjednoczyć wszystkich 
Pedoficerów Rezerwy bez ró- 
żnicy przekonań w szeregach 
Związku Podoficerów Rezerwy 
ażeby zadokumentować wobec 
Ojczyzny i współobywatcli swo 
ją gotowość i karność żołnier- 
ską, a w szczeglności wobec 
państw ościennych, które że 
szczególną uwagą śledzą roz- 
wój naszej Armii Rezerwowej 
byłych i obecnych dowódców, 
którzy w razie potrzeby ode- 
grają decydującą rolę. Dlate- 
go też wzywamy w imię do- 
ra Naszej Mocarstwowej Pol- 
ski wszystkich Podoficerów Re- 
zerwy, zamieszkałych na tere- 
nie naszego miasta Piotrkowa 
do gremialnego wstępowania w 
szeregi Związku Podoficerów 
Rezerwy, a gdy spełnimy ten 
obywatelski obowiązek, wów- 
czas nasza Ojczyzna, nasze mat- 
ki, żony, siostry i dzieci będą 
mogły spokojnie patrzeć w 
przyszłość i być spokojne o 
swoje mieniej Niech żyje Mo- 
carstwowa Polska! Adres: Zwią- 
zku -Podoficterów Rezerwy: 
Piotrków, Al. 3 maja 19, parter 
Sekretariat czynny w ponie- 
działki, środy i piątki od go- 
dzinny 18.00 do 20.00. Zarząd 


- ` 


Wśród zaledwie 122 hoteli, 
zrzeszonych w naczelnej orga- 
nizacji polskiego przemysłu ho- 
telowego, brak jest hoteli z 
wielkich, a nawet stutysięcz- 
nych miast. Zasługuje to o ty- 
le na uwagę, że organizacja sta- 
ra się wpływać na podniesie- 
nie poziomu skupionych w niej 
hoteli i pensjonatów, podczas 
gdy pozostałe przedsiębiorstwa 
przemysłu gospodniego idą ra- 
czej „samopas”. 

W następnych większych mia- 


UWAGA stach nie ma w tej chwili ani 


== | jednego zrzeszonego hotelu: 


Przystępujcie do akcji zamiennej. Zammieniając Stary| Gdynia (gdzie brak hoteli wo- 


aparat na mowy osiągniecie stację krótkofalową m. 
Piotrkowa na fali 42 i bedziecie sie mogli należycie 


przygotować do obrony przeciwiotniczej 


do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. ` 


góle), Częstochowa, Sosnowiec, 
Chorzów, Piotrków, Kielce, Bia- 
łystok, Brześć n/Bugiem, Rów- 
ne, Toruń, Grudziądz, Przemyśl 
i Stanisławów. Mamy w tej licz- 
bie 4 miasta stutysięczne i 5 
miast wojewódzkich. 


Urzędu Wojewódzkiego Łódz- 
kiego Nr. OA. I. 18/57 z dnia 
11 marca 1939 roku o wszczę- 
ciu postępowania likwidacyjne- 
go odnośnie mienia opuszczo- 
nego. 

Na podstawie art. 9 ust 1 u- 
stawy z dnia 2 VII 1937 r. o 
likwidacji mienia opuszczonego 
(Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 405) 
Urząd Wojewódzki Łódzki po- 
daje do publicznej wiadomości, 
że Sąd Okręgowy w Piotrko- 
wie postanowieniem z dnia 13 
lutego 1939 roku. Nr. Co 24/39 
wszczął postępowanie likwida- 
cyjne odnośnie opuszczonego 
mienia, pozostałego po zmar- 
łym Fiszlu Jakubowiczowi a 
mianowicie co do wierzytelno- 
ści hipotecznej w kwocie 70 rb. 
40 kop. z % i kosztami zabez- 
pieczenia, zabezpieczonej pod 


gościnny wystep 
warszawskiego teatru 
„8.15" 


Odgrana zostanie w sali im. 
Kilińskiego ostatnia nowość — 
operetka. | 
„Roty i jej dróżyna” w 3 aktach 
(8 obrazach P. Abrahama. W 
roli tytułowej po raz pierwszy . 
gra — śpiewa — tańczy niez- 
równana Loda Halama. W ro- 
lach głównych Mirska, Ordyń-- 
ska, Orzechowska, Marcin Wa: 
wrzkowicz, Feliks Szczepański y 
Zięciakiewicz, Cibowski, Orlicz 
Stawiński i inni. Znakomity ze- 
spół orkiestry Roxy — Jazz. 
Mecz footbalowy na scenie. Bi- 
lety wcześniej do nabycia w 
Pijalni mleka. 4 


Niedoszłe samobójstwo 


Nr. 1 działu IV wykazu hipote- 
cznego nieruchomości w Sule- 
jowie, oznaczonej Nr. hip. 44 
Nr. polic. 116. 

Urząd Wojewódzki wzywa 
osoby, roszczące sobie prawa 
do wspomnianego mienia opu- 
szczonego, oraz z wierzycieli, 
by zgłosili swe roszczenia na- 
leżycie uzasadnione do Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie w 
terminie 6 cio miesięcznym od 
daty ogłoszenia w Dzienniku 
Wojewódzkim, które równocze- 
śnie zarządza się. 

Za Wojewodę 
A, Tymianiecki 
Naczelnik Wydziału 


DZIENNIK RADIOWY 


Bajki Lafontaine'a w szacie 
muzycznej 
Audycja radiowa 


Interesująco zapowiada się a- 


W dniu 10 bm. mieszkanka 
wsi Stobnica Piła, gm. Ręczna 


większą dozę jodyny. Po udzie: 
jej zdrowia nie budzi obaw, 


cie był zawód miłosny. 


fokoj i zadowolenie zapewnią 
GUM.? 


ULTRA-SILCO 


Repertuar kin 
Kino „CZARY 


udycja wtorkowa o godz. 16.30 „BOOLOO” 

przyniesie ona bajki Lefonta- > = 

ine'a z muzyką A. Zimmerma- Kino „ROMA 
„BRAWURA” 


nai tekstem opracowanym 
przez Rene Groff,a. Połączenie 
popularnych na całym świecie 
bajek z muzyką zainteresuje 
bez wątpienia szerokie rzesze 
radiosłuchaczy. Audycje po- | ';47288 
przedzą objaśnienia Aleksandry || 8 
Małuskiej. | 


Kino „AS” E 
„NIEWINIĄTKO” | 


Wznowienie poradnika sporto- | Hłk 
wego 

Radiowy dział sportowy nie 
ogranicza się tylko do informo- 
wania słuchaczy o najważniej- 
szych imprezach sportowych w 
códziennych komunikatach spor- 
towych, reportażach i transmi- 
sjach. Radiosłuchacze mogą tó- 
|wnież korzystać z fachowych 
porad sportowych, których n- 
dziela red._ józef Włodarkiewicz 
w każdy piątek o godz. 15.20 

Na okres F. I. S.u poradnik 
sportowy był zawieszony, gdyż 
cały program sportowy Polskie- 
go Radia był nastawiony na 
obsługę tej wielkiej imprezy. 

Obecnie poradnik znów zo- 
stał wznowiony. Korzystać mo- 
gą z niego wszyscy radiosłu- 
chacze. Zapytania należy kie- 
rować na adres: Poradnik Spor- 
towy Polskiego Radia, Warsza- 
wa. Mazowiecka 5. 


Redakcja i Administrada 
ul. Słowackiego 28 parter 


wejście od frontu 


CENY OGLOSZEŃ: Za wiers 
milimetrowy jednoszpaltowy 4 
groszy; w tekście 60 groszy 
Ogłoszenia drobne 20 groszj 
za wyraz. | 
Prenumerata za „DZIENNIŃ 
NARODOWY” wraz z dosti 
wą do domu lub przesyłką 

cztową wynosi 3 złote "e 
cznie. 1 


4 
1 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb. ul. Sienkiewicza 14 


CHRZEŚCIJAŃSKA JATKA otwarta została w Piotrkowie, ul. Słowackiego 20. Wszelkie gatunki miesa wołowego, 


wieprzowego, baraniego i innych w surowym stanie 


~ 
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— Wróblewska Kazimiera, lat 
22 w celu samobójczym wypiła. 


leniu jej pomocy lekarskiej, stan 


Przyczyną targnięcia się na ży: 
Czytajcie najpopular- 


„Dziennik Narodowy” 


| 


